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narodów 


walczących o wolność i pokój 
Uroczysta akademia w Warszawie 
w 27 rocznice smierci W. I. Lenina 


WARSZAWA (PAP) — Śnieżnej białości popiersie Lenina na tłe 
czerwieni robotniczych sztandarów widniało nad prezydium uroczystej aka- 
demii, która odbyła się dnia 20 bm. w sali Rady Państwa w przeddzień 
21 rocznicy śmierci genialnego wodza Rewolucji Proletariackiej. Na aka- 
demię przybył Prezydent RP, przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bolesław Bierut. 


W prezydium uroczystej akademii, której przewodniczył premier Jó- 
zef Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ja“ 
kub Berman, Franciszek Jóźwiak-Witold, Edward Ochab, Roman Zam- 
browski, Marszałek Sejmu — Władysław Kowalski, Marszałek Konstanty 
Rokossowski, jeden z najstarszych działaczy rewolucyjnych Franciszek 
Fiedler, minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski, wicemar- 
szałek Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organizacji społecznych 
i inni, 
> W prezydium zajął również miejsce ambasador ZSRR Wiktor Lebic- 
diew, 


Na akademię przybyli członkowie Rady Państwa, Rządu, Scjmu, przed- 
stawiciele stronnictw politycznych, organizacji społecznych i młedzieżo- 
wych, przodownicy pracy, przedstawiciele świata nauki, kultury i sztuki. 


Obecni byli również przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw 
zaprzyjaźnionych, 

Po odezraniu hynmu narodowego i hymnu Związku 
uroczystą akademię zagaił premier Józef Cyrankiewiez. j 

Gdy premier wiła Prezydenta RP Bolesława Bieruta uczestnicy aka- 
demii, stojąc, dłagotrwałymi oklaskami dają wyraz swoim uczuciom. Znów 
tożlegają się gorące oklaski, gdy premier Józef -Cyrankiewicz yita ambasa- 
dora ZSRR Wiktora Lebiediewa. l 

Członek Biura Politycznego KC PZPR Franciszek „Jóźwiak=Witold 
wygłosił obszerny referat, którego obecni wysłuchałi w głębokim skupieniu. 

Gdy Franciszek Jóźwiak-Witold kończy przemówienie i wznosi okrzyk 
na cześć przywódcy narodu polskiego, przewodniczącego PZPR, Prezydenta 
Bołesłzwa Bieruta, zrywają się gorące, długo niemilknące oklaski, ż 

Ponownie wybucha potężna owacja, ydy mówca wznosi okrzyk na cześć 

wodza i nauczyciela całej postępowej ludzkości, wiełkiego przyjaciela na- 
rodu polskiego — Józefa Stalina. 

Rewolucyjnym hymnem proletariatu 
część oficjalną uroczystości. 

Następnie odbyła się część artystyczna. 


Radzieckiego 


„Międzynarodówką* zakończono 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


które wczoraj jeszcze dławione sto- 
pą imperialistycznego żołdaka lub 
jego rodzimego sługusa w rodzaju 
Czang Kai-szeka dziś wysoko, po- 


Towarzysze i obywatele! 


Leninowska rocznicą jest dzisiaj 
sprawą nie tylko rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej, nie tylko partii ko- 


munistycznych i robotniczych. Le- 
ninowska rocznica jest dzisiaj spra- 
wą wszystkich ludzi wierzących w 
zwycięstwo pokoju i postępu, jest 
sprawą wszystkich ludzi i narodów, 
walczących o swoje narodowe i spo 
łeczne wyzwolenie, 


Leniniem to sztandar narodów, 


nad całym światem, wstrząsając po 
sadami imperialistycznego świata, 
niosą zwycięski sztandar własnej su 
werenności i solidarności z innymi, 
dławionymi jeszcze przez imperia- 
lizm narodami, r 
Leninizm daje niezachwianą pew 
ność zwycięstwa dla wszystkich lu- 
dów. które chcą walczyć i walczą o 


| Czechosłowacki Kongres Pokoju 
rozpoczął swe obrady w Pradze 


PRAGA (PAP) — W dniu 20, bm.| w którym podkreśla, iż Czechosłowa- 


rozpoczęły się w Pradze obrady I 
Czechogłowackiego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Cała prasa czechosłowacka zamie 
szcza Wwzwiązku z tym obszerne ar- 
tykuły, w których stwierdza, iż Kon 
gres stanie się wielką manifestacja 
pokojową całego narodu czechosłowa 
ckiego. 

Prezydent 


cja zdecydowanie walczy o utrwale- 
nie pokoju na świecie. 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którzy wezmą udział w 
obradach Kongresu. W skład delega 
cji polskiej wchodzą: członek Świa- 
towej Rady Pokoju i generalny se- 
kretarz Związk» Literatów Polskich 

-Jerzy Putrament oraz sekretarz 


Republiki — Klement| Polskiega Komitetu Obrońców Poko- 


Gottwald przesłał Kongresowi pismo, lju — Henryk Malinowski. 


Związek Radzi 


ecki popiera w ONZ 


pokojową propozycję rządu chińskiego 


NOWY JORK (PAP) — Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
17 bm. w dalszym ciagu rozpatrywa- 
no skargę amerykańską przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekoma inter- 
wencję w Korei, 


Po ogłoszeniu przez przewodniczą 
cego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej z dnia 1% stycznia, za- 
brał głos przedstawiciel USA Austin, 
który usiłował oskarżyć rząd Chiń- 
skiej Republiki Ludowej o rzekomą 
niechęć podjęcia kroków w celu za- 
kończenia działań wojennych w Ko- 
rei. Przemówienie Austina zawierało 
obelgi i groźby pod adresem narodu 


chińskiego oraz ataki 
przeciwko ZSRR. 

Austin oświadczył, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa ONZ do „nie- 
zwłocznej i szybkiej* akcji oraz do- 
maga się uchwalenia rezolucji, po- 


gwałtowne 


| tępiającej Chiny. 


Krótkie oświadczenie złożył przed 
stawiciel Związku Radzieckiego — 
Carapkin, który podkreślił, że dele- 
gacja ZSRR w całej pełni popiera 
propozycję rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej jąko propozycję, zmierza 
jącą do możliwie jak najszybszego 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Eu- 
dową i Dalekim Wschodem. 


| 


swoje wyzwolenie narodowe, o spra- 
wiedliwość społeczną. 

Marksizm — leninizm jest busolą 
międzynarodowej klasy ` robotniczej. 

Naród polski, który zarówno w da 
lekiej, historycznej, jak i niedaw- 
nej przedwrześniowej przeszłości do 
świadczył tyle nieszczęść z winy ma 
gnackich i szlacheckich / sprzedaw- 
czyków, a później z winy ich ob- 
szarniczo - kapitalistycznych sana- 
cyjnych następców oddany na pas- 
twę faszystowskiego imperializmu 
— naród polski szczególnie mocno 
dostrzega wielkość epoki Lenina i 
Stalina, bo w tej dopiero epoce zro 
dzić się mogła i zrodziła się jego 
wolność. 

Polska klasa robotnicza — swoją 
walką — kierując się naukami Le- 
nina i Stalina — otworzyła przed 
narodem polskim nowy ekres dzie- 
jów. 


Nieśmiertelna na 


Jesteśmy narodem, który przestał 
być przedmiotem  międzynarodu- 
wych przetargów i intryg, a stał się 
czynnym, twórczym .podmiotem we 
wspólnym obozie pokoju i postępu. 

Do zamierzchłej przeszłości należą 
dawne czasy, kiedy przewrotne, an 
typolskie intrygi watykańskie mo- 
gly paraliżować rozwój naszego na- 
rodu, lub mogły go cofać. 

Do przeszłości należą czasy —- kie- 
dy byliśmy obiektem kolonialnej cks 
ploatacji zagramicznego kapitalu, 
hamowani i krępowani w sozwoju. 
Do przeszłości należą czasy, kiedy 
byliśmy sami, bez przyjaciół, bez 
prawdziwych sojnszników, bez per- 
spektyw, 


Budując nowe socjalistyczne życie | 


łączymy się dziś z wielomilionowy- 
mi- masami ludowymi całego świata, 
jktórym drogę wałki rozświetla idea 
1 nauka Lenina, 


, 


Partia i Lenin — 


bliźnięta — braeła — 


kogo bardziej 


matka — historia ceni? 


Mówimy — Lenin, 


a w domyśle — 


mówimy — partia, 


PARTŁA, 


a w domyśle— LENTN. 


ka Lenina- Stal 


(W.: Majakowski) 
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wskazuje nam drogę do zwycięstwa socjalizmu 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR — 


tow. Fr. 


Towarzysze, obywatele! 


Mija 27 lat od chwili, gdy zgasło 
wielkie serce Włodzimierza Iljicza 
Lenina — geniusza Rewolucji, czło- 
wieka, który zapoczatkował nową 
erę ludzkości — erę zwycięskiej Re- 
wolucji Socjalistycznej. 

Mówiąc o Leninie myślimy zaw- 
sze o wielkim  teoretyku marksiz- 
mu, nauczycielu i wodzu Rewolucji 
Październikowej, twórcy parfii no- 
wego typu, partii bolszewickiej; 

o Leninie, symbolu międzynarodo 
wej solidarności proletariackiej, bo- 
jowniku o wolność narodów, przyja 
cielu Polski; 

o Leninie. — człowieku wielkiego 
serca i dobroci, uosobienin prostoty 
i skromności, wodzu  ubóstwianym 
przez masy rosyjskie i proletariat 
świata. l r : 

Lenin to nie tylko wódz rosyj- 
skich mas pracujących, nie tylko 
wódz Wielkiej Rewolucji Paździer- 
ikowej, Lenin — to wódz między- 
narodowego- proletariatu. 


Imię Lenina drogie jest 
masom pracującym 
świata 


Wielkie życie Lenina — to nie- 
przerwane pasmo ofiarnej wałki o 
wyzwolenie ludu, o obalenie prze- 
mocy i wyzysku, to wielki wkład 
teoretyczny w rozwinięcie marksiz- 
mu, to wielki wkład w dzieło nauki 
o strategii i taktyce rewolucyjnej, 
o partii, o imperializmie, o państwie, 
o budownictwie socjalizmu. 

Lenin — jak mówi tow. Stalin — 
piastował i wychowywał przez 25 
lat partię bolszewicką i wychował 
ją na najsilniejszą partię na świe- 
cie. Na partię, która zwycięsko od- 


parła zewnętrzną interwencję 
państw  burżuazyjnych i zbrojne 
bandy rodzimej  kontrrewolucji, 


wspieranej przez imperialistów za- 
granicznych, na partię, która zwy- 
cięsko pokonała wszystkie trudności 
lat porewolucyjnych, która zbudowa 
ła w Związku Radzieckim socjalizm, 
a dziś prowadzi narody radzieckie 
do komunizmu, 

Na tym przede wszystkim polega 
wielkość Lenina, że wykazał ciemię 
żonym masom całego Świata w prak 
tyce, że nadzieja na wyzwolenie z 
jarzma niewoli obszarników i kapi- 
talistów nie jest płonna, że panowa- 
nie kapitalistów i obszarników nie 


jest wieczne, że można rozbijać 
twierdze kapitalizmu i na miejsce 
wyzysku, głodu, upodlenia i nędzy, 
budować radosny Świat pracy, do- 
brobytu i szczęścia, Lenin wzniecił 
tym w sercach robotników i chłopów 
całego świata — nadzieje na wyzwo 
lenie. Toteż imię Lenina jest tak 
bliskie i drogie masom pracującym 
i wyzyskiwanym całego Świata, 


Dzieło Lenina 
ujął w swe ręce 
genialny Stalin 


RÓ 5 i IA 
Lenin rozwinął myśli Marksa i En| iy 


gelsa o dyktaturze proletariatu, o 


strategii i taktyce, o imperializmie i| 


państwie, o rewolucji  proletariac- 
kiej i partii. Nie było takiego zagad 
nienia, którego by Lenin nie roz- 
strzygnął i nie zanalizował. Jego 
dzieła to encyklopedia rewolucji pro 
letariackiej, jej taktyki i strategii, 
to doskonałe połączenie rewolucyj- 
nej teorii z codzienną praktyką ży- 
cia i wałki. Lenin uczył: 


„Bez rewolucyjnej teorii nie- 
możliwy jest ruch rewolucyjny... 

Rolę przodującego bojownika mo 

że odegrać jedynie partia kiero- 

wana przez przodującą teorię". 

Toteż Legin poświęcał wiele uwa- 
gi, sił i pracy, by partię bolszewicką 
uzbroić w rewolucyjną teorię. Stąd 
bezlitosna i nieubłagana walka, ja- 
ką Lenin wydał „korzeniu się przed 
żywiołowością*, wskazując. że pro- 
„wadzi to do negowania roli klasy 
robotniczej i do wleczenia się w o- 
gonie mas, 

Lenin, twórczo rozwijając mark- 
sizm na podstawie głębokiej anali- 
zy ekonomicznej i politycznej cd- 
krył prawo nierównomiernego roz- 
woju kapitalizmu w okresie imperia 
lizmu i nakreślił teorię możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju, Tow. Stalin rozwinął i pogłę 
bił teori; leninowską, obronił jz 
przed stakami zdrajców i kapitulan 
tów, trockistów i buchaninowcótw, 
którzy chcieli przeszkodzić budow- 
nictwu socjalizmu. Leninowsko — 
stalinowska perspektywa budownic- 
twa socjalizmu stała się wielkim ce- 
lem, który zrodził niespotykaną do 
tychczas w dziejach energię mas pra 
cujących, 

Jest naszym szczęściem, szczęściem 
najszerszych mas pracujących całe- 


go świata, że wielkie dzieło leninow: 


i 


| 


| 
i 
| 
jj 
| 


| 


skie ujął w swoje ręce wielki przy- 
jaciel i współpracownik Lenina — 
tow. Stalin. 

Pod kierownictwem Stalina masy 
pracujące Związku Radzieckiego do 
prowadziły. do zwycięstwa dzieło le 
nińowskie — zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR, odparły ataki zewnętrz- 
nych i wewnętrznych wrogów, zmiaż 


dżyły potężną machinę wojenną im- | 


perializmu hitlerowskiego i dziś 
zwycięsko budują komunizm. 
Stalin rozwijając idee leninow- 


skie nakreślił gigantyczny plan so- 
cjalistycznego , uprzemysłowienia 
wiązku Radzieckiego. - 
Dla budownictwa społeczeństwa 
socjalistycznego : konieczne było 
przewekslowanie drobnej gospodar- 
ki towarowej na nowe tory zespoło 


| wej gospodarki. Stalin opracował ge 


nialną teorie kolektywizacji rołaic- 
twa, którą pod jego kierownictwem 


| zrealizowała partia bolszewicka, Te 


oria socjalistycznego uprzemysłowie 
nia kraju i teoria kolektywizacji rol 
nictwa — oto kamienie węgielne le- 
ninowsko - stalinowskiego progra- 
mu budownictwa socjalizmu. 

Związek Radziecki, krócząc leni- 
nowskim szlakiem ` pod kierownic- 
twem Stalina, stał się wielkim so- 
cjalistycznym mocarstwem. 

Jak stal, zahartowała się w ogniu 
walki przyjaźń nowych socjalistycz 
nych narodów radzieckich, wyrośli 
nowi ludzie, którzy nie zaznalji ani 
ucisku, ani wyzysku, Powstała no- 
wa socjalistyczna kultura, której do 
robek stał się szczytowym osiągnię- 
ciem całego dotychczasowego roz- 
woju kulturalnego ludzkości. 

Związek Radziecki w ciężkiej wal- 
ce z hitleryzmem, z ciemnymi siła- 
mi faszyzmu, zagrażającymi istnie- 
niu ludzkości, udowodnił praktycz- 
nie ludom świata wyższość gospodar 
czą, militarną i moralną ustroju so- 
cjalistycznego nad kapitalistycznym. 


Związek Radziecki 
zwycięsko buduje 
komunizm 


W okresie wielkiej wojny ojczyź- 
nianej Związek Radziecki dźwigając 
na swych barkach cały ciężar wal- 
ki z faszyzmem hitlerowskim, po- 
niósł wielkie ofiary ludzkie į mate- 
rialne. Tylko naród socjalistyczny, 
kierowany przez nieśmiertelną par= 
tię Lenina i Stalina, mógł w tak bły 


Jóźwiaka na uroczystej akademii w Warszawie 


skawicznym okresie nie tylko zale- 
czyć rany wojny, ale i rozbudować 
przemysł, rolnictwo, kopalnictwo, 

Mówiąc o gigantycznym rozwoju i 
rozbudowie gospodarki Związku Ra 
dzieckiego, tow. Jóźwiak - Witold 
stwierdza, że słowa wypowiedziane 
przez Lenina na III zjeździe Komso- 
mołu.w 1920 r. że: 

„pokolenie, które liczy obecnie 

15 lat zobaczy społeczeństwo ko- 

munistyczne i samo będzie je bu 

dowało'. : 
ziściły się. 

Dla krajów -Europy i Azji, wyzwo 
lonych z ucisku i niewoli kapitali- 
stycznej, gigantyczne budownictwo 
w ZSRR. jest wielkim wzorem. 

Narody Związku Radzieckiego, 
kontynuując swą twórczą pracę, są 
wzorem i przykładem dla wszyst- 
kich ludzi miłujących pokój. 


Lenin i Stalin 
wieley przyjaciele 
narodu polskiego 


Dalej mówca przypomina, że Le- 
nin osobiście przyjacielską radą i 
krytyką pomagał polskiemu rewo- 
lucyjnemu ruchowi  robotniczemu, 
wskazując właściwą drogę w walce 
o wyzwolenie narodowe i społecz= 
ne. Lenin bacznie śledził walkę re- 
wołucyjną polskich mas pracują- 
cych w latach 1905-tych i w latach 
przed pierwszą wojną światową, 

Rewolucji, kierowanej przez Le- 
nina i Stalina zawdzięcza naród pol 
ski odzyskanie niepodległości w ro- 
ku 1918. 

Z imieniem Stalina nierozerwal- 
nie związany jest zwrotny punkt w 
historii naszego narodu — powsta- 
nie Polski Ludowej i budownictwo 
socjalizmu w naszym kraju. 

Z imieniem Stalina — kontynua= 
tora wielkiego dzieła Lenina — 
związany jest zwrotny punkt w hi- 
storii naszego narodu — powstanie 
na zachodnich granicach naszego 
kraju — demokratycznej, pokój mi- 
łującej, Republiki Niemieckiej, Pow 
stanie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej jest jeszcze jednym histo 
rycznym przykładem  stwierdzają- 
cym, jak partia bolszewicka, jak 
Związek Radziecki realizuje leninow 
ską naukę o internacjonalizmie, o 
prawie narodów do samookreślenia, 
Armia Radziecka, wyzwalając naro 
dy radzieckie z jarzma okupacji ħi- 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


m 


tlerowskiej, rozbijając zbrodniczą 
machinę faszystowską Hitlera, uto- 
rowała również drogę do wyzwole- 
nia narodu niemieckiego, tworząc 
warunki dła jego pokojowego i de- 
mokratycznego rozwoju. I to właś- 
nie sprawiło, że zachodni nasz są- 
siad po raz piemwszy w historii — 
to sojusznik i przyjaciel w walce o 
socjalizm, o pokój, w walce o szczę- 
ście naszych narodów, 
Doświadczenia budownictwa So- 
cjalistycznego w ZSRR są dla nas 


niewyczerpaną skarbnicą, z któ-| 
rej dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i osobiście 


towarzysza Stalina korzystamy, 

Mówiąc dalej o wielkich gospodar 
czych osiągnięciach Polski Ludo- 
ze tow. Jóźwiak = Witold stwier- 

za: 

„Wszystkie te sukcesy, jakie osią- 
gamy na odcinku przemysłu, gospo- 
darki rolnej, kultury, budownictwa 
— płyną z jednego źródła: natchnie 
nie w naszej pracy i walce, siłę i 
wiarę w zwycięstwo naszej sprawy 
czerpaliśmy, czerpiemy i zawsze czer 
pać będziemy z nauk Lenina i Sta- 
lina, z przykładu i wskazań partii 
Lenina i Stalina, z braterskiej po- 
mocy kraju Lenina i Stalina, 


Włodzimierz Lenin 
działał na ziemi polskiej 


Polska Zjednoczona Partia Robot- 
niczą zdołała sprostać swym zada- 
niem dzięki temu, że wierna jest 
zasadom leninowskim, że pomna 
nauk Stalina: potrafiła rozgromić od 
chylenie prawicowo - nacjonalisty- 
czne, że oparła się na granitowych 
zasadach marksizmu - leninizmu, 
że potrafiła w praktyce wypełnić ro 
lę rewolucyjnej awangardy mas pra 


cujących, że potrafiła zrozumieć i| narodu chińskiego, którego ochotni- 
wyciągnąć wnioski z tej prawdy, iż | cy bronią dziś wraz z narodem ko- 
ustrój demokracji ludowej — to for | reańskim bezpieczeństwa granic swej 


ma dyktatury proletariatu. 


Naród polski otoczył niezmiernie | że nastąpił zasadniczy zwrot w dzie 


troskliwą opieką pamięć o Leninie, 

i te wszystkie historyczne miejsca 

ziemi polskiej, gdzie żył i działał 

Waruszającym przejawem. tego, jak 

bardzo bliskie są naszym masom 

pracującym postacie Lenina i Sta- 
lina, jak towarzyszą one nam w co- 
dziennej walce, będąc natchnieniem 

i wzorem milionów — są wypowie- 
dzi, zwiedzających muzeum Lenina 

w Poroninie, chłopów, robotników i 
młodzieży polskiej. „Aby uczcić pa- 

mięć Lenina — pisze w księdze pa- 

miątkowej grupa młodzieży polskiej 

—— postanawiamy jeszcze . bardziej 
* wzanóc naszą pracę, aby wyrosnąć ; 

na przyszłych budowniczych Polski 

Socjalistycznej”. Oto wypowiedź ro 
* botnika: „Wzruszenie i radość na- 
pełnia serca nasze, że Włodzimierz 
Lenin działał na ziemi naszej, a owo 
ce jego działania są u nas widocz- 
ne“, 

Oto inna wypowiedź: „Lenin u- 
czy nas nie tylko miłości do ludzi, 
lecz także tego, w jaki sposób ich 
życiu ulżyć i uczynić je piękniej- 
szym i szczęśiwszym”. 


Partia bolszewicka 
zapoczątkowała | 
wyzwolenie ludzkości 


Między Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej zapa- 
nował-nowy, nieznany dotychczas 
w historii typ stosunków międzyna- 
rodowych, Braterskie stosunki przy 
jaźni krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim oraz pomoc 
okazywana przez Związek Radziec- 
ki krajom demokracji służą spra- 
wie umocnienia wolności i niepodle 
głości tych krajów, sprawie ich roz 
woju gospodarczego i kulturalnego. 
wzmacniają ich wpływ i autorytet 
na arenie międzynarodowej, 

Czyż przyjaźń i braterstwo mię- 
dzy narodami krajów demokracji 
ludowej i narodami Związku Radzie 
ckiego nie potwierdzają raz jeszcze 
największej prawdy naszego okre- 
su dziejów — tego, że jest on epoką 
Lenina i Stalina, epoką wolności i 
przyjaźni socjalistycznych narodów, 
epoką zwycięstwa socjalizmu.. 

Cóż może temu nowemu rosnące- 
mu Światu twórczej pracy przeciw 
stawić stary, ginący Świat imperia- 
lizmu, głodu, nędzy, bezrobocia i 
wojny. - 

Rozwój wydarzeń międzynarodo- 
wych po drugiej wojnie światowej 
potwierdził w całej pełni leninow- 
ską analizę imperializmu jako ostat- 
niego etapu kapitalizmu, etapu gni- 
cia i rozkładu kapitalizmu, . A 

Z całą namiętnością i żarliwością 
rewolucjonisty, którego nienawiść 
do imperializmu wyrastała z gorą* 
cego umiłowania milionów prostych 
wyzyskiwanych ludzi pracy na ca- 
łym Świecie, biczował Lenin impe- 
rializm, walcząc w szczególności 
przeciwko wojnom imperialistycz- 
nym, : 

Lenin wzywał masy pracujące do 
walki przeciwko wojnom imperiali- 
stycznym, przeciwko gnijącemn u- 
strojowi, w którym tkwią korzenie 
wojen, Lenin uważał za epokową 
zasługę rosyjskiej klasy robotniczej 
i Partii bolszewickiej to, że zapo- 
czątkowała ona wyzwolenie lndzko- 
ści od wojen imperialstycznycn i 
wyzysku kapitalistycznego. È 

Genialna leninowska analiza im- 
perializmu i źródeł wojen imperia- 
listycznych, paląca nienawiść do 
imperialistycznych podżegaczy wo- 


jennych, i głęboko humanistyczna 
miłość do ludzi pracy, których życiu 
i istnieniu grozi „dziki zwierz ka- 
pitalizmu* uzbrajają dziś masy pra 
cujące na całym świecie do walki o 
pokój przeciwko amerykańskim im- 
perialistycznym podżegaczom wojen 
nym. Leninizm jest dziś sztandarem 
walki o pokój, o wolność narodów, 


Imperialistów czeka 
nieuchronna klęska 


Obraz współczesnego świata im- 
perialistycznego w całej pełni po- 
twierdza leninowsko - stalinowską 
analizę imperializmu. Pogłębiający 
się powszechny kryzys systemu ka- 
pitalistycznego znajduje swój wy- 
raz w chaosie gospodarczym, rosną- 
cej nędzy i bezrobociu w krajach 
kapitalistycznych. Próbując znaleźć 
wyjście z mierozwiązalnych sprzecz 
ności gospodarczych — imperialiści 
amerykańscy wkroczyli na hitlerow 
ską ścieżkę realizacji szaleńczej idei 
panowania nad światem. Imperia- 
lizm amerykański brutalnie i cyni- 
cznie próbuje podporządkować sobie 
narody Europy, traktując je jako 
mięso armatnie dla przyszłej woj- 
ny, próbuje narzucić światu obłą- 
kańczy wyścig zbrojeń, Amerykań- 
scy czołowi mężowie stanu otwarcie 
nawołują do „wojny prewencyjnej“ 
przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej, w Korei imperializm 
amerykański otwarcie wkroczył na 
drogę agresji przeciwko miłującym 
wolność ludom świata, 

Ale wojna w Korei potwierdziła, 
że do przeszłości należą już czasy, 
gdy imnerializm mógł bezkarnie 
mordować i gnębić narody koloniał 
ne, Walka narodów kolonii, a w 
szczególności zwycięstwo w walce 


własnej ojczyzny, wskazują na to, 
jach wałki ludów kolonii, Ziściły się 
słowa Lenina, który w ostatniej 
swojej pracy przedśmiertnej pisał: 
„Rezultat walki w ostatęcz- 
nym wyniku, zależy od tego, że 
Rosja, Chiny, Indie itp. stanowią 
ogromną większość ludzkości . 

I właśnie ta większość ludzko- 

ści z niezwykłą szybkością wcią- 
ga się w ostatnich latach do wał 

ki o swe wyzwolenie, tak, że w 
tym znaczeniu nie może być cie- 
nia wątpliwości, jaki będzie osta 
teczny wynik walki światowej”. 

W chwili obecnej toczą się zacię- 
te rozgrywki i targi w obozie impe- 
rialistycznym między dyktującym 
imperializmem amerykańskim a u- 
zaieżnionymi krajami marshałlow= 
skimi. 

Wzrastają sprzeczności w obozie | 
państw marshallowskich. 

Nie zapominamy jednak miażdżą- 
cej leninowskiej charakterystyki ko 
smopolitycznego kapitału: „Sojusz 
imperialistów wszystkich krajów -- 
pisał Lenin — sojusz naturalny i nie 
uchronny dla kapitału, który nie zna 
ojczyzny, dowiódł na podstawie wie 
lu ważnych epizodów historii, że 
kapitał ponad interesy ojczyzny, na 
rodu i czegokolwiek innego stawia 
obronę swego własnego sojuszu — 
sojuszu kapitalistów wszystkich kra- 
jów przeciwko masom pracującym“, 

Haniebną rolę agentów sprzedają- 
cych swą własną ojczyznę obcemu 
imperializmowi odgrywają przywód 
cy prawicowej socjal - demokracji 
— zbankrutowana agentura Imperia 
lizmu w ruchu robotniczym. 

Z wielkim patriotycznym ruchem 
obrony zagrożonej suwerenności i 
wolności narodów Europy, ruch 
walki o pokój zlał się w jeden potęż 
ny nurt, 


Potężny obóz pokoju 
jest silniejszy od garstki 
podżegaczy wojennych 


Ruch w obronie pokoju stał się 
największym ruchem współczesnej 
epoki, Drugi Światowy Kongres Po- 
koju w Warszawie zadokumentował 
jak potężny jest ten ruch, zadoku- 
mentował, że miliony ludzi na kul 
ziemskiej gotowych jest czynnie wal 
czyć o pokój. 

Strajki, demonstracje i masowe 
protesty, które towarzyszą inspektor 
skiej podróży pana Eisenhowera po 
zmarshallizowanej Europie świadczą 
o antywojennych, patriotycznych na 
strojach mas ludowych Francji i 
Włoch, Danii i Holandii. Podróż pa- 
na Eisenhowera, odbywająca się w 
rytm słów: „Wracaj do domu“, „Nie 
będziemy dla was mięsem armatnim* 
-— Winna stać się poważnym ostrze- 
żeniem dla imperialistów amerykań 
skich. 

W planach imperialistów amery- 
kańskich szczególną rolę odgrywa 
plan odrodzenia imperializmu i mili 
taryzmu niemieckiego i japońskiego. 
Amerykańscy imperialiści tworzą już 
neohitlerowską armię w Niemczech 
Zachodnich i w Japonii. Na czele 
tych armii stawiają zbrodniarzy i 
degeneratów, oprawców z Oświęcimia 
i Treblinki, specjalistów od śmiercio 
nośnych bakterii i samurajów Hiro- 
hito. Przy pomocy Watykanu rozpę 
tuje się antypolską hecę rewizjoni- 
styczną w Niemozech Zachodnich, 
Próby odbudowy hitleryzmu w Niem 
czech, histeryczne okrzyki amerykań 
skich podżegaczy wojennych, nie 
świadczą bynajmniej o ich sile. 

Obóz pokoju, zjednoczony wokół 


Związku Radzieckiego, skupiający w |nimi Barczyk i Rogalski, 


mu amerykańskiego. 


swych szeregach 500 milionowy na* 
ród chiński, narody krajów demokra 
cji ludowej, miliony prostych ludzi 
na całym świecie — ten potężny 
obóz silniejszy jest od garstki pod- 
żegaczy wojennych i dlatego plany 
imperialistów amerykańskich zakoń 
czyć się muszą nieuchronną klęską. 

Z genialną przenikliwością i dale- 
kowzrocznością pisał Lenin o nie- 
uchronnym krachu polityki imperia 
lizmu anglo-amerykańskiego. 

„Widzimy jak Anglia i Ameryka, 
kraje, które miały większą od innych 
możliwość pozostania republikami de 
mokratycznymi — tak samo dziko, 
sząłeńczo zagalopowały się, jak Niem 
cy w swoim czasie i dlatego tak są- 
mo szybko, a może szybciej nawet, 
zbliżają się ku finałowi, do którego 
tak skutecznie doszedł imperializm 
niemiecki. 

Z początku rozpęczniał nieprawdo 
podobnie na trzy czwarte Europy, roz 
tył się, a potem natychmiast pękł, po 
zostawiając straszliwy odór. Impe- 
rializm amerykański i angielski same 
siebie pogrzebią, jeśli rozpętają taką 
awanturę, która. je doprowadzi do 
krachu, jeśli przekształcą swe woj- 
ska w ciemiężców i żandarmów krą- 
jów Europy“. 


Będziemy zwyciężać 
jak uczył nas Lenin 


Nie ulega wątpliwości, że tylko 
tak — jak powiedział Lenin — że 
tylko abselutnym krachem skończyć 


się musi awanturnictwo imperializ- | tii — tow. Bolesław Bierut. 


Sprawa pokoju i socjalizmu jest 
niezwyciężona — nieśmiertelne są bo 
wiem idee Lenina. Sprawa pokoju i 


Dokończenie przemówienia 


członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Fr. Jóźwiaka 


socjalizmu jest niezwyciężona — kie 
ruje nią bowiem Stalin, 


Naród polski, w bratnim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, wolnymi 
krajami demokracji ludowej i Nie 
miecką Republiką Demokratyczną 
buduje nowe, jasne, socjalistyczne 
życie, Ciemne siły imperializmu chcą 
przeszkodzić nam w naszej walce o 
szczęście mas pracujacych, o radosne 
jutro naszych dzieci. Odpowiadamy 
na te knowania bohaterskim wyści- 
giem pracy, zacięśnieniem sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, zespołeniem 
mas pracujących wokół naszej partii, 
wokół wielkich idei Lenina i Stali- 
na. 

Tow. Jóżwiak-Witeld kończy swe 
przemówienie, cytując słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w pamięci, 
kochajcie go, studiujcie dzieła Le- 
nina, naszego nauczyciela, naszego 
wodza. Walezcie przeciw wrogom 
wewnętrznym i zewnętrznym 
zwyciężajcie jak Lenin, 


Budujcie nowe życie, nowy byt, 
nową kulturę — jak Lenin“, 


Zachowamy Lenina w pamięci, stu 
diować będziemy dzieła jego.- Nie 
ustaniemy w walce o szczęście na- 
szego narodu. Zbudujemy w Polsce 
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Lenin. 
Niech żyje i zwycięża leninizm. 
Niech żyje przywódca narodu pol- 
skiego, przewodniczący naszej Par- 


Niech żyje wódz i nauczyciel ca- 
łej postępowej ludzkości — wielki 
przyjaciel narodu polskiego nasz u- 
kochany Stalin. 


W 27 rocznicę zgonu Lenina 


Uroczyste obchody 


w Zw. Radzieckim 


i krajach demokracji ludowej 


M asy pracujące całego świata 
obchodzą uroczyście 27 rocz- 
nicę zgonu Lenina. Szczególnie uro- 
czyście obchodzą ten dzień narody 
Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 krajów demo. 
kracji ludowej, którym  nieśmier- 
telne idee Lenina przyświecają w 
walce o lepszą przyszłość, 
Narody wszystkich republik 
Związku Radzieckiego obchodzą 
dnia 21 stycznia 27 rocznicę zgonu 
genialnego wodza mas pracujących 
całego świata — Lenina, W MO- 
SKWIE, w stolicach republik związ 
kowych i autonomicznych, w mia- 
stach 1 wsiach kołchozowych odby- 
wają Się uroczyste akademie ġa- 
łobne, na których wygłaszane są 
referaty poświecone życiu 1 działal- 
ności Lenina, drodze. którą prze- 
szedł naród radziecki pod przewo- 
dem Stalina od śmierci Lenina. 


Rumunia 


Masy pracujące Rumunii uroczy» 
ście obchodzą 27 rocznicę śmierci 
wielkiego twórcy partii bolszewic- 
kiej i państwa radzieckiego — Wło 
dzimierza Lenina. We wszystkich 
miastach odbywają- się zebrania i 
akademie poświęcone życiu i dzia- 
łalności Lenina. 


Albania 


Jak podaje Albańska Agencja Te 
legraficzna, naród albański obchodzi 
uroczyście rocznicę zgonu Lenina. 
W miastach i wsiach odbyły się 
akademie poświęcone pamięci Le- 
nina. W wielu miastach uruchomio- 
no wystawy obrazujące życie i re- 


wolucyjną działalność wielkiego 


wodza proletariatu. 


Bułgaria 


Specjalne komitety powołane na 
zebraniach przedstawicieli ludności 
prącującej zorganizowały w Buł- 
garii obchody „Dni Leninowskich". 
Prasa bułgarska zamieszcza ob- 
szerne artykuły poświęcone założy 
cielowi partii bolszewickiej i pierw 
szego na świecie państwa socjali- 
stycznego — Leninowi, - 


Wegry 


W 27 rocznicę zgonu Lenina od- 
była się w Budapeszcie w Operze 
Państwowej uroczysta akademia ża- 
łobna poświęcona pamięci wielkie- 
go wodza mas pracujących świata, 

Od chwili wyzwolenia Węgier, 
dzieła Lenina ukazały się w języku 
węgierskim w łącznym nakładzie 
2.000,000 egz. 


Chiny 


Masy pracujące Republiki Ludo- 
wej uroczyście obchodzą 27 rocznicę 
zgonu wielkiego wodza proletariatu, 
nauczyciela mas pracujących całego 
świata — Lenina. 

W Pekinie odbyła się uroczysta 
akądemia żałobna zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni Chiń- 
sko - Radzieckiej, „ 

W fabrykach i zakładach: przemy- 
słowych odbywają się akademię, na 
których wygłaszane są referaty o 
Leninie i wielkim kontynuatorze je- 
go dzieła — Stalinie, 
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Karząca reka sprawiedliwości 
dosięgnie sprawców i inspiratorów koszmarnej zbrodni 


Prokurator żąda najwyższego wymiaru kary dla winnych dzieciobójstwa 


KRAKÓW (PAP). — Dnia 20 bm., w 
czwartym dniu procesu członków 
dywersyjno-terrorystycznej bandy 
morderców z Wolbromia, po zamknię 
ciu przewodu sądowego, zabrał głos 
oskarżyciel publiczny, którego prze 
mówienie podajemy poniżej w skró- 
cie: $ 

Wysoki Sądzie! 

Widmo ponurej zbrodni, 
dziecibbójstwa 'zawisto d ławą q- 
skarżonych, Ten proces wstrząsnął 
całym naszym społeczeństwem. 

W aktąch sprawy znajdują się peł- 
ne straszliwej grozy fotografie. Nad 
wykopanymi zwłokami Waldka stoi 
trzech młodych chłopców: Krężel, 
Barczyk i Rogalski, 

Straszny to był dzień, gdy wydar- 
to ziemi tajemnicę śmierci 14-letnie- 
go Waldemara Grabińskiego. Ale 
stokroć straszliwsza i pełniejsza gro- 
zy była pewna noc grudniowa 1949 r., 
gdy trzej koledzy prowadzili Waldka 
na śmierć. 

Jak doszło do tego? 

Na terenie Wolbromia w 1948 r. A- 
damus. wraz z innymi buduje na ba- 
zie dawnego AK i sukcesorów jej nie- 
sławnego przedłużenia ROAK nową 
organizację — armię podziemną — 
AP. Adamus werbuje do bandy in- 
nych. 

Tak wstępują do organizacji osk. 
Podsiadło Tadeusz, Barczyk Stani- 
sław, Łupka Zdzisław, , Piwowarski 
Wacław, Rogalski Edmund, Krężel 
Czesław i jeszcze kilku innych, 
Współdziałała z nimi Grabińska Ma- 
ria, udzielał porad ideologicznych i 
praktycznych w sprawie werbunku i 
zabójstw -— ks. Gadomski, patronuje 
im — ks. Oborski, 


Ks. Gadomski w zeznaniach swych, 
złożonych przed sądem, dał właści- 
wą ocenę oblicza klasowego tej „or- 
ganizacji”, stwierdzając, iż służyła 
ona obronie interesów resztek klas 
posiadających, poprzez mordy, ra- 
bunki i napady terrorystyczne, 

Nie chciałbym zatrzymywać się na 
szczegółowym opisie wszystkich zbro 
dni, popełnionych przez oskarżonych. 

Opowiadali nam o nich szczegółowo 
sami oskarżeni i przesłuchani przez 
sąd świadkowie. Wspomnę tylko, że 
banda Adamusa dokonała szeregu na- 
padów rabunkowych na sklepy spół- 
dzielcze i państwowe. 

Syn osk. Grabińskiej, 14-letni Wal- 
demar, widzi jak do jegó matki scho- 
dzą się uzbrojeni ludzie. Dziecko nie 
rozumie jeszcze, w jakim znalazło się 
niebezpieczeństwie ż chwilą, gdy po- 
siadło tę tajemnicę. W kłótni wypa- 
plał się przed bandytami, -Narazil 
się zbirom, 

Osk. Podsiadło, którego Waldek tak 
lubił, daje rozkaz zamordowania go. 
Po libacji, zakropionej wódką, Pod- 
siadło wręcza Krężelowi į Barczykowi 
pistolety, Rogalskiemu poleca wziąć 
latarkę. Krężel pod płaszcz chowa 
łopatę, Sam zaś Podsiadło ukrywa 
się w drugim pokoju i nadsłuchuje 
jak podchmielone zbity namawiają 
Waldka, żeby poszedł do p. Tadka 
Podsiadły, jak 14-letni chłopiec ra= 
zem z oprawcami wychodzi na ostat 
nią w swym życiu wędrówkę, 

Przodem idą Waldek i Krężel, za 
Droga do 


zbrodni | ciągają z kieszeni 200 zł, 


domu Podsiadły daleka, ale wkrótce 
Krężel oświadczył: Dokąd będziemy 


się ciągnąć? — wyciąga pistolet, na- | Ka 


ciską spust, pistolet nie odpala. Bar 
czyk oddaje dwa strzały — po faszy- 
stowsku — w tył głowy. Waldek od 
wraca się — Stasiu, co robisz! - i pa 
da. I pada trzeci strzał. Waldek nie 
żyje. Kopią rów, zdzierają buty, wy- 
zakopują 
upa i. i by dopełnić miary zakła- 
mania i świetokradztwa, mordercy 
modlą się nad grobem swej ofiary, 

Oprawcy wracają do miasta, Broń 
oddają Podsiadle j rozchodzą się do 
domów. A u Podsiadły — libacja. 
Pije Podsiadło, Łupka, Pabian i na 
wpół obłąkana matka. A Waldek le- 
ży już w ziemi. Tam właśnie „zabez- 
pieczył' go Łupka, zabezpieczyła” 
go banda, tam „ukrył' go ks, Obor- 
ski. 

A przecież na niego czekało życie. 
Przecież stał przed nim otworem 
świat cały, Stały przed Waldkiem 
budowane przez nas wspaniałe szko 
ły, czekały na Waldka piękne, mą 
dre książki, czekały na Waldka war 
sztaty pracy. Naszej młodzieży nie 
grozi już ani głód, ani bezrobocie, 
bo miliony rąk dźwigają Polskę ze 
zniszczeń wojennych, otwierają 
dziesiątki tysięcy warsztatów i szkół. 

Jest w Wolbromiu plebania 
gospodarzy tam ks. dziekan Oborski 
— dr, filozofii i teologii, wykładow 


kary — ks. Gadomski, uczeń, ks. 
Oborskiego, wychowanek biskupa 
czmarka — sam nauczyciel religii. 
Dziwna to jest plebania — Bzyl i 
źródło natchnienia dla band. 

Na plebanię tę do ks, Oborskiego 
przybywają Adamus i Łupka, by 
prosić o odprawienie mszy na inten 
cję ujętego przez władze bezpieczeń 
stwa bandyty Miszczyka, Ks. Obor 
ski intencji nie przyjmuje; ałe tył 
ko dlatego, że nie ma zaufania do 
kolegi Łupki — Adamusa. 

Trzeba udzielić ślubu bez ząpcwie 
dzi ukrywającemu się bandycie i 
łączniczce bandy. Tym razem ks, O- 
borski przyjmuje Łupkę wraz z na 
rzeczonymi i poucza, jakie dokumen 
ty trzeba przynieść do ślubu. 

Na plebanię przychodzi często Łup 
ka do ks. Oborskiego. Opowiada 
mu, że jest członkiem nielegalnej 
organizacji, prosi o pouczenie, czy 
celowa jest działalność nielegalnych 
organizacji, czy celowy jest do nich 
werbunek i jak należy rozumieć pią 
te przykazanie — kogo banda może, 
a kogo nie powinna zabijać, Ks. Ga 
domski w długich i zawiłych wywo 
dach teologicznych poucza  Łunpkę, 
że wolno zabijać, byle tylko decy- 
zja taka zapadła po trześwym namy- 
śle, bez ubocznych względów. 

Ks, Gadomski objął kapelanię ban 
dy. Dał jej glejt i natchnienie do 
mordu. Ks. Gadomski opowiada osk. 


cą etyki katolickiej, pomaga mu wi| Łupce, że przechowuje broń palną, 


wymienia ilość, kaliber i stawia ją 
bandzie do dyspozycji, 

Na plebanię przychodzi osk. Bar 
czyk, uczeń 9 klasy. Bandyta z „AF“ 
chce zamordować nauczycielkę, gro 
zi mu bowiem niezdanie matury. 
Ks, Gadomski tym razem, jako „pe 
dagog'* uważa, że wystarczy chło- 
sta. 

Częstym gościem na plebanii jest 
metiniarka bandy „AP“, współuczest 
niczka napadów na spółdzielnię — 
Maria Gvrabińska, matka członka 
organizacji, Wacława i zamordowane 
go Waldemara, 


W grudniu 1949 roku na plebanii 
oskarżony Łupka odbył naradę z 
ks. Oborskim w sprawie Waldemara 
Grabińskiego. Ks. Oborski zoriento 
wał się od razu, że Łupka jest człon 
kiem tajnej organizacji, wysłuchał 
historii o tym, jaka organizacji pod- 
ziemnej grozi: dekonspiracja ze stro 
ny niesfornego „młodego łobuziaka* 
Waldka. Łupka mówił o działalnoś- 
ci organizacji, o roli Marii Grabiń 
skiej w tej organizacji, o projekcie 
zlikwidowania Waldka przez bandę 
za zgodą matki, mówił o zamiarze po 
brania odniej zgody pisemnej na 
zabójstwo. Są to fakty bezsporne, 


(Dokończenie przemówienia pro- 
kuratora i ostatnie słowo oskarżo- 
nych podamy w jutrzejszym nume- 
rze „Głosu Robotniczego”), 


Współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla 


rozszerzyć na wszystkie zakłady przemysłowe w kraju 
Narada łódzkich palaczy kotłowych 


W dniu wczorajszym w sali Zw.) strzewa, wezwał palaczy kotłowych 


Zaw. Włókniarzy odbyła się narada 
palaczy kotłowych z terenu Łodzi 1 


województwa, zorganizowana przez 
Okręgową Radę Związków Zawodo- 
wych. 


W naradzie udział wzięli sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma 
rian Kuliński, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR, tow. Fran 
kowski, kierownik Wydziału Ekono- 
micznego KW PZPR, tow. Dubilas, 
przewodniczący ORZZ, tow. Sume- 
rowski, kierownik Wydziału Ekono- 
micznego ORZZ, tow. Szałkowski 
oraz wielu palaczy z łódzkich za- 
kładów pracy i z terenu wojewódz- 
twa. 

Referat na temat znaczenia i upow 
szechnienia ruchu współzawodnictwa 
oszczędnościowego w spalaniu węgla 
wygłosił tow. Szałkowski. 


Następnie głos zabierało wielu pa 
laczy, którzy przedstawili zebranym 
swe dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o racjonalne i umiejętne spalanie 
węzla. 

Obecny na naradzie inicjator ru- 
chu współzawodnictwa  oszcezędno- 
ściowego z ZPW im. Wiosny Ludów 
— tow. W. Chajt, udzielił zebranym 
szeregu wyjaśnień, dotyczących jego 
własnej 
palenia pod kotłami. 

W czasie narady w imieniu załogi 
palaczy ZPB im. Stalina, tow. Ko- 


metody oszezędnościowego | 


ZPB im. Marchlewskiego do między 
zakładowego współzawodnictwa 082: 
czędnościowego. Palacz tow. Dyktyń 
ski z Elektrowni Łódzkiej wezwał 
do współzawodnictwa załogę palaczy 
Elektrowni Nowej. Podobne zobowią 
zania podjęło jeszcze kilka załóg ko- 
tłowych. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący ORZZ, tow. Sume- 
rowski. 

Na zakończenie narady palaczę Z 
entuzjazmem przyjęli tekst apelu do 
palaczy całego kraju, w którym czy* 
tamy m. in.: ; 

My, zebrani na naradzie ORZZ 
palacze przemysłowi z Łodzi i wo- 
jewództwa po zapoznaniu się z do 
tycheczasowymi wynikami współza- 
wodnictwa w _ oszczędnościowym 
spalaniu węgla, zainicjowanego 
przez palacza Zakładów im, Wio- 
sny Ludów, tow. W. Chajta, oświad 
czamy, że zapoczątkowane współ: 
zawodnictwo przeniesiemy na wszy 
stkie zakłady przemysłowe Łodzi 
i województwa łódzkiego. 

Wzywamy jednocześnie palaczy 
przemysłowych całego kraju do 
podjęcia z nami współzawodnictwa 
o osiąganie juk najniższych wskaż 
ników zużycia węgla. Apelujemy do 
ORZZ o zwiększenie opieki nad roz 
wojem naszego ruchu. Wzywamy 
także kierownictwo techniczne f^- 


bryk do nawiązania jak najściślej" 
szej współpracy, przede wszystkim 
do jak najracjonalniejszej gospo- 
darki cieplnej przez doprowadze- 
nie do właściwego stanu urządzeń 
energetycznych, kotłowych i pomo 
cniczych, l 


Murarze łódzcy z SPB 


zdobyli sztandar 
przechodni 


W dniu wczorajszym w nowym 
domu Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych przy ul, Brzeżnej, 
odbyła się doniosła uroczystość 
przekazania łódzkim  murarzom 
sztandaru przechodniego, przezna 
czonego dla najlepszego oddziału 
SPB w Polsce. 

Do zdobycia pierwszego miej- 
sca we współzawodnictwie przy 
czyniły się: brygada murarska 
braci Kaczmarek oraz brygada 
cieśli Władysława Krukowskiego. 

Wyróżnieni przodownicy Miko 
łaj Drajling, Józef Krukowski i 
Jan Kaczmarek otrzymali ksią- 
żeczki PKO z podpisem tow, Bie- 
ruta, Poza tym nagrodzono pre- 
miami pieniężnymi 240 murarzy 
i robotników, 
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Mija 27 lat od pamiętnego dnia | nie w udziale stać się awangardą 
21 stycznia 1924 r., gdy serca ro- | międzynarodowego proletariatu 
botników na całym świecie ścisnę | rewolucyjnego. „Mamy prawo o- 
ły się z bólu na wiadomość oj czekiwać — pisał on wówczas — 
śmierci wielkiego wodza i nauczy | Że zdobędziemy ten zaszczytny 
ciela klasy robotniczej, Włodzi- |tytuł", Lenin wskazywał następ- 
mierza Lenina. nie, że zwycięstwo klasy robotni- 

Im dalej odchodzi w przeszłość | czej w Rosji i powstanie pierw- 
okres, w którym Lenin żył i dział szego państwa socjalistycznego 
łał, tym szerszy staje się zasięg | przyspieszy ogólny rozwój całej 
działalności jego nieśmiertelnych | ludzkości ku socjalizmowi. 
idei. 27 lat walczy już międzyna-| Zbudowanie socjalizmu. w 
rodowy ruch robotniczy bez Leni | ZSRR, osiągnięte w zaciętej wal- 
na, ale wszystkie swe zwycięs- | ce z wrogami przez naród radziec 
twa zawdzięcza ten ruch wiernoś | ki pod przewodem partii Lenina- 
ci i przykazaniom leninawskim. | Stalina, stało się podstawą histo- 

„Wielkość Lenina — mówił to | rycznego zwycięstwa Związku 
warzysz Stalin, składając przysię | Radzieckiego nad faszyzmem w 
ge po śmierci Lenina — polega | drugiej wojnie światowej. Rozgro 
przede wszystkim na tym właś | mienie hitleryzmu i militaryzmu 
nie, że stworzywszy Republikę | japońskiego stworzyło warunki 
Rad, tym samym wykazał ciemię | dla zwycięstwa wielkich ruchów 
żonym masom całego świata w | wyzwoleńczych w krajach środ- 
praktyce, że nadzieja na wyhkawie | kowej i południowo-wschodniej 
nie nie jest płonna, że panowanie | Europy i na ogromnych obszarach 
ohszarników i kanitalistów nie | kolonii krajów zależnych konty= 
jest wieczne, że królestwo pracy | nentu azjatyckiego. Rozszerzając 
można stworzyć wysiłkiem sa-| pierwszy wyłom, dokonany w sy 
mych mas pracujących, że króles | stemie imperializmu w 1917 r. 
twe nracy należy stworzyć na ziej przez proletariat Rosji, liczne na 
mi, a nie na niebie. Wzniecił on | rody, pobudzone przez idee leni- 
tym nadzieje na wyzwolenie w | nowskie, w oparciu o Związek Ra 
sercach robotników i chłopów cał dziecki, zrzuciły jarzmo kapita- 
łego świata”. lizmu i obcego ucisku i utworzy- 


TWÓRCZA POTĘGA 


cie się z kołchoźnikami ogromnie 
pomogły chłopom w rozwijaniu 
wyższej, socjalistycznej formy go 
spodarowania, jaką jest spółdziel 
cześć produkcyjna. o) 
Walcząc zdecydowanie z wpły 
wami wrogiej ideologii i wykar- 
czowując ze swoich szeregów 
wszelkie pozostałości oportuniz- 


mu i socjaldemokratyzmu, partie [kie odniosły masy pracujące Pol 
robotnicze w krajach demokracji | ski, wykonując plan pierwszego 
ludowej wzmagają nieustannie wy |roku Planu  6-letniego w 107,4 
siłek w kierunku rozpowszechnia | proc., zawdzięczamy między inny 
nia idei leninizmu w najszerszych | mi temu, że miniony rok był ro- 
masach. Jest to podstawowy waru | kiem wielkiego upowszechnienia 
nek przyśpieszania tempa budow- | leninizmu w Polsce, był rokiem 
nictwa socjalistycznego w tych | dalszego poważnego wzrostu ideo 
krajach. Wielkie zwycięstwo, ja-| logicznego szerokich mas, a w 
|pierwszym rzędzie członków Par 
ti, Ożywcza krynica leninizmu 
PORE A do aktywności, do szuka 
nia nowych, lepszych dróg w pra 
t | cy. 
j Z tego samego leninowskiego i 
: | stalinowskiego źródła- czerpiemy 
wiare w ostateczne zwycięstwo 
‘| sprawy pokoju. Pod sztandarem 
s | leninizmu masy pracujące zmieni 
ły oblicze świata w ciągu ostat- 
nich trzydziestu kilku lat, zmieniły 
układ sił na świecie. Potężny obóz 
 |pokoju, który ukształtował się 
pod przewodem Związku Radziec 
: | kiego i którego siły rosną bez- 
ustannie. coraz skuteczniej i pew 
niej paraliżuje wojenne knowania 
imperialistów. Nie drogą wojny — 
jak tego chcą imperialiści i jak to 
głoszą ich „ideologowie* — ale 
‘drogą pokojowego współzawodnic 
itwa dwóch systemów — jak tego 
uczy leninizm — powinien pójść 
dalszy rozwój świata. 
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o możliwości pokojowego współist 
nienia dwóch systemów, o ko- 
nieczności izolowania podżegaczy 
wojennych i pokrzyżowania ich 
planów drogą rozwijania masowej 
walki o pokój, szerzy się z niepo 
wstrzymaną siłą w całym świecie 
znajdując coraz liczniejszych zwo 
lenników wśród ludzi różnej na- 
rodowości, religii i przekonań po 
litycznych. 

Drugi Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju sformułował tę 
myśl w bojowych słowach będą- 
cych sztandarem całego obozu po- 
koju: „Na pokój się nie czeka, po" 
kój należy wywalczyć”. 

Wzór zdecydowania i wytrwa- 
łości w walce o trwały pokój na 
świecie daje wszystkim narodom, 
wszystkim ludziom dobrej woli 
Wielki Związek Radziecki. Stwo- 
rzony przez Lenina i Stalina Zwią 
zek Radziecki jest ostoją pokoju, 
wolności i postępu, nadzieją ludz 
kości. Ku niemu zwracają swój 
wzrok setki milionów ludzi i ku 
wielkiemu Stalinowi, chorążemu 
pokoju, temu, który nazywa sie- 
bie uczniem Lenina, a jest Leni 
nem dnia dzisiejszego. 


Dziś, po 27 latach od dnia śmier|ły państwa demokracji ludowej. Leninowsko-stalinowski pogląd I J. Cywiak 


ci Lenina, wzniecona przezeń w 


Lenin przewidywał, że formy 


ludach nadzieja tętni coraz Ży- | polityczne, jakie przyjmie walka 
wiej i pewniej. Wzmacniają ją cofo socjalizm w różnych krajach i 
raz to nowe zwycięstwa, odnoszo | w różnych okresach, będa niejed 
ne przez masy pracujące podł|nakowe. Jeszcze w 1916 r. pisał 
sztandarami leninizmu i świad-|on, że „przejście od kapitalizmu 
czące o triumfie idei leninow-|do komunizmu musi, naturalnie. 
skich. Dziś nikt już nie może wat | dać ogromna obfitość i różnorod 
pić, że pod wpływem tych wła- | ność form politycznych, lecz isto 
śnie idei kształtuje sie nowe obli ta rzeczy bedzie przy tym nieod= 
cze świata, że przenikajac coraz |zownie ta sama: dyktatura prole 
szerzej i głębiej w umysły setek | tariatu”. 

milionów ludzi wszystkich konty] życie potwierdziło tę tezę, Re- 
nentów idee te stały się potężna | wołucja socjalistyczna w krajach 
siłą materialna, prowadzaca świat | Europy środkowej i wschodniej, 
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naprzód, do nowego ustroju, wo! | która nastąpiła po drugiej wojnie 


nego od wyzysku, ncisku i wojen. światowej stworzyła w tych kra- 
Lenin obronił rewolucyina nau jach rządy dyktatury proletaria- 
kę Marksa i Engelsa przed wypa|tu Rządy dyktaturv proletariatu 
czeniami oportunistów i zdrajców rozwinęły się w tych krajach w 
prawicowo-socjalistycznych, rozwi | formie odmiennej od radzieckiej, 
nat tę naukę stosownie do potrzeb | w formie demokracji" ludowej. 
nowego okresu historycznego — | Aje į u podstaw tej odmienności 
epoki imperializmu i wzbogacił leżą fakty, znajdujące swe uzasad 
ją o rozwinięta teorię rewolucji | nienie w nauce Lenina i Stalina. 
proletariackiej i dyktatury prole- - K 234 
tariatu, jako narzędzi budowania „U podstaw naszej odmienności 
społeczeństw a socialistveznego. ad drogi radzieckiej s mówił to- 
Lenin stworzył partie bolszewic» | TATZYSZ Bierut — leży „wszech- 
ką, najbardziej bojową, zaharto- stronna pomoc i oparcie się na do 
waną i doświadczoną partię robot | Świadczeniach A osiągnięciach 
niczą na świecie. Wespół z Leni- zwycięskiej „dyktatury proletaria- 
nem dokonał tej gigantycznej pra | (1 W ZSRR“. l 
cy towarzysz Stalin, jego najbliż Rozkwit krajów demokracji Ju: 
szy uczeń i współbojownik. Po-| dowej, widoczny we wszystkich 
śmierci Lenina, stalinowskie kie-| dziedzinach życia, jest świadec- 


. rownictwo zapewniło niezachwia twem potegi twórczej, zawartej w 


ne kontynuowanie przez partię] nauce leninizmu. Nauka ta jest 
bolszewicką dzieła Lenina. podstawą działalności partii ro- 

„Obecnie stało się szczególnie | botniczych, kierowniczej siły 
jasne — pisał tow. Mołotow na | prowadzącej kraje demokracji lu 
70-lecie urodzin towarzysza Sta- | dowej do socjalizmu. Dziesiątki 
lina — jak wielkim szczęściem | milionów ‘ludzi powstało w tych 
dla naszej ojczyzny i całej spra- | krajach do nowego życia, do ro- 
wy komunizmu bvło. że po śmier | snącej z każdym dniem aktywnoś- 
ci Lénina na czele Komunistycz- | Ci produkcyjnej, politycznej i kul- 
nej Partii ZSRR stanął towarzysz | turalnej, do budownictwa i two- 
Stalin, pod którego kierownic- | rzenia nowych wartości. Źródłeia 
twem już ponad ćwierć wieku | natchnienia dla mas ludowych w 
Związek Radziecki buduje zwy: | Krajach demokracji ludowej jest 
cięsko społeczeństwo komunisty» | przykład i doświadczenie ludzi ra- 
czne“, dzieckich. Kziażki radzieckien 

Działalność Lenina, której uko | uczonych, literatów i stachanow= 
ronowaniem była zwycięska Re- | ców oraz bezpośredni kontakt za 
wolucja Październikowa. otworzy | dzierzgnięty z nimi pomagają 
ła nowa erę w dziejach ludzkoś: | przodującym łudziom w Polsce i 
ci. Patrząc daleko w przyszłość. | innych krajach demokracji ludo- 
Lenin z genialna przenikliwościa | wej odkrywać nowe drogi w ich 
widział jeszcze na początku obec | pracy. Liczne wycieczki chłopów 
nego wieku. w 1902 r. że rosyj: |z krajów demokracji ludowej do 
skiej Klasie robotniczej przypad- Związku Radzieckiego i zetknię: 


Mikołaj Tichonow 


dak błyskawica rozświetla jąca 
Rosji ogromną kartę 
zabrzmiały słowa Lenina: 

— jest taka partia! 


W dniach anarchii wstrząsającej Rosją 
rzucił je w twarz wrogowi wrzeszczącemiu, 
że nie ma partii, która by z chaosu 
wywiodła kraj i zawładnęła ziemią. 


Nadejdzie dzień, gdy sztandar Lenina 
triumfalnie cały świat owinje, 

wtedy zbiorą się przed wielkim mauzoleum 
posłowie planety na uroczystym apelu. 


Przywiozą wdzięczność swoich ziem, 

wolnej światowej ojczyzny, 

dla Lenina — za wskazanie dróg, 

po których Stalin wiódł do komunizmu! | 
(przełożył Jerzy Miller) 


Leni 


wych polityków amerykańskich, Ha- 
roldem Stassenem, w kwietniu 1947 
roku, towarzysz Stalin powiedział: 

„Po raz pierwszy myśl o współ- 
pracy dwóch różnych systemów z0- 
stałą wypowiedziana przez Lenina. 
Lenin jest naszym nauczycielem, a 
my, ludzie radzieccy, jesteśmy ucz- 
niami Lenina, Nigdy nie odstępowa- 
liśmy i nie odstąpimy od wskazań 
Lenina", 


W rozmowie z jednym z czoło= | systemów. Źycie całkowicie to po- | 


twierdziło", 


inizm- sztandar pokoju 


Pokojowa polityka Związku Ra- [klasy robotniczej, „która jest głów- 


dzieckiego wywodzi się z leninow= 


W okresie poprzedzającym II wojj skiego założenia możliwości pokojo 


nę światową, towarzysz Stalin de- 
maskował liczne knowania i intry- 
gi imperialistyczne, stwierdzając, 
że „ZSRR nie ma zamiaru zagra- 
żać komukolwiek, ani tym bardziej 
— napaść na kogokolwiek, Jesteś- 
my za pokojem i bronimy sprawy 
pokoju, ale nie boimy się gróźb i 
gotowi jesteśmy odpowiedzieć cio- 


Związek Radziecki był i jest ży- | sem na cios podżegaczy wojennych“, 


wotnie zainteresowany w trwałym 


Historia IJ wojny światówej po- 


pokoju. Wynika to z podstawowych | twierdziła i tę prawdę. Przekonali 
założeń kraju budującego komu*|się o tym na własnej skórze faszy- 


nizm, kraju, w którym zostały gli- 
kwidowane przyczyny rodzące woj- 
ny. 
„Zwłaszcza klasa robotnicza — pi- 
sat Lenin jeszcze, w.,1906., roku — 
która jest głównym dostawcą żołnie 
rzy i w pierwszym rzędzie ponosi o- 
fiary materialne, jest naturalnym 
wrogiem wojen, ponieważ wojny 
przeczą celowi, do którego ona dą- 
ży: stworzenia opartego na zasa- 
dach socjalistycznych ustroju eko- 
nomicznego*. 

Zwycięstwo klasy robotniczej w 
Rosji stworzyło przełom w stosun- 
kach międzynarodowych. Po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości po- 
wstało państwo, które na swym 
sztandarze wypisało słowo — pokój, 
państwo nie zainteresowane w woj- 
nach. Pierwszym dekretem, uchwa- 
lonym przez II Zjazd Rad, był de- 
kret © pokoju. Jednakże rządy 
państw imperialistycznych nie zgo= 
dziły się na pokój z państwem ra= 
dzieckim i zorganizowały zbrojną 
interwencję przeciwko rewolucji. 
Wynik interwencji imperialistycz- 
nych jest znany. Napastnicy po- 
nieśli haniebną klęskę. 

W lutym 1920 roku w odpowiedzi 
na pytania korespondenta „New York 
Evening Journal* o warunki pokoju 
ze Stanami Zjednoczonymi, Lenin od 
powiada: „Niech kapitaliści amery- 
kańscy nie ruszają nas. My ich nie 
ruszymy”, „Ze strony radzieckiej — 
mówił Lenin — nie ma przeszkód do 
nawiązania pokojowych stosunków 
zę Stanami Zjednoczonymi. Jedyną 
przeszkodą na drodze pokoju jest 
imperializm ze strony amerykań- 
skich (jak i wszelkich innych) kapi- 
talistów". 

W listopadzie 1920 roku, po osta- 
tecznym rozgromieniu wyprawy in- 
terwentów imperialistycznych prze 
ciwko Republice Rad, Lenin stwier 
dził: „„wywalczyliśmy sobie wa- 
runki, przy których możemy wspól- 
istnieć obok mocarstw kapitali- 
stycznych, zmuszonych teraz do na- 
wiązania z nami stosunków handlo- 
wych“, 

W grudniu 1921 r, Lenin pisat: 
„Rozpoczęła się rywalizacja dwóch 
metod, dwóch formacji dwóch sy* 
stemów gospodarki — kapitalistycz 
nego i komunistycznego”. 

Pokojowa rywalizacja. a nie woj- 
na — oto na czym opiera się leni- 
nowska teza 0 _współistnieniu 
dwóch systemów. 

Konsekwentna realizacja tej po- 


lityki przez Lenina i Stalina krzy*: 
imperialistyczne i| 


żowała plany 
ich prowokacje i zapewniła świa- 
tu dwadzieścia lat pokoju. W tym 
czasie towarzysz Stalin  niejedno- 
krotnie wykładał podstawowe zasa 
dy polityki radzieckiej, zarówno w 
wystąpieniach na Zjazdach, jak 1 
w rozmowach i wywiadach udzie- 
lanych korespondentom prasy za” 
granicznej. 

Na XV Zjeżdzie Parti w gru- 
dniu 1927 roku towarzysz Stalin 
mówił: „Podstawą naszych  stosun- 
ków z krajami  kapitalistycznymi 
jest stwierdzenie możliwości współ- 
istnienia dwóch przeciwstawnych 


wego współistnienia dwóch syste- 
mów. . 

Kraj Rad nie obawia się tego 
współzawodnictwa, ponieważ wie, 
że system socjalistyczny ma decydu 
jącą wyższość nad kapitalizmem. 

W przeciwieństwie do polityki rzą 


dów imperialistycznych, przygoto- 
wujących nowa wojnę, pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego 


zjednuje Krajowi Rad sympatię se- 
tek milionów ludzi na świecie, 
W przeddzień i podczas I wojny 


| 


nym dostawcą żołnierzy i w pierw- 
szym rzędzie ponosi ofiary“, prze- 
ciwko imperialistom. Samotny był 
wówczas głos Lenina wzywający do 
„skierowania broni nie przeciwko 
swoim braciom, najemnym niewol- 
nikom innych krajów, lecz przeciw 
ko reakcyjnym i burżuazyjnym rzą 
dom i partiom wszystkich krajów“, 
przeciwko impenialistycznym auto- 
rom wojny. 

Dziś sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie, Stosunek sił zmienił się na 
korzyść obozu nokoju. Związek Ra- 
dziecki wyszedł z II wojny świato- 


ści niemieccy i imperialiści japoń- | światowej tylko Lenin i bolszewicy | wej jeszcze potężniejszy, niż był w 


scy, którym wydawało się, że po- | nawoływali ludzi pracy na 


kojowa polityka Związku Radziec- 
kiego nie wynika z jego siły i po- 
tęgi. 


RaZ EAZA ROZDANE ERZE DE ZEN ELI EONA 


„W samej rzeczy, władza państwa rozpo- 
Ścierająca się na wszystkie wielkie środki 
produkcji, władza państwa w rękach prole- 
tariatu, sojusz tego proletariatu z wielu milio- 
nami drobnych i najdrobniejszych chłopów. 
zapewnienie temu proletariatowi kierownictwa 
w stosunku do chłopstwa itd. — czyż to nie 
wszystko, czego trzeba, aby z kooperacji. 
z samej tylko kooperacji, którą dawniej trak- 
towaliśmy pogardliwie, jako kramikarską.. 


czyż to nie wszystko, 


do tego zbudowania“, 


| 


Sekretarz odpowiedzialny kolekty= 
wu, Sirotenko, wstał spoza stołu 
natychmiast po referacie. To co po- 
wiedział, nikogo nie zdziwiło, acz= 
kolwiek było czymś niezwykłym na 
żałobnym posiedzeniu. Mianowicie 
Sirotenko rzekł: 

— Szereg robotników prosi obe- 
cnych na zebraniu o rozpatrzenie 
ich podania, podpisanego przez trzy- 
dziestu siedmiu towarzyszy. Po czyn 
przeczytał podanie: 

„Do kolejowego komunistycznego 


„Kolektywu partii bolszewików sta=|. 


cji Szepietówka, poładniowo-zachod- 
| niej kolei. 

Śmierć wodza wzywa nas do bol- 
szewickich szeregów, prosimy więc 
przeegzaminować nas na dzisiejszym 
zebraniu i przyjąć do partii Lenina". 

Po tych krótkich słowach następo" 
wały dwie kolumny podpisów. 
| Sirotenko czytał je, zatrzymując 

się po każdym na kilka sekund, by 

obecni na sali mogli zapamiętać 
znajome nazwiska: : 

— Polentowski Stanisław Zygmu- 

towicz, maszynista kolejowy, trzy- 
dzieści sześć lat pracy w tym zawo: 
dzie. 

Po sali przebiegł szmer aprobaty. 

- Korczagin Artiem Andrejewicz, 


zbudowania społeczeństwa całkowicie socjali- 
stycznego? Nie jest to jeszcze zbudowanie spo- 
łeczeństwa socjalistycznego, lecz jest to 
wszystko, co jest niezbędne i wystarczające 


świecie do solidarnej walki prze- 
ciwko imperialistycznym podpala- 
czom Świata, do solidarnmej walki 


1 


| 


co jest niezbędne do 


"REPREZE Da TE REPEAT TA AS EE ERA AA A 


W. I. LENIN 


w PPR 


ślusarz, siedemnaście 
tym zawodzie. 
Bruzżak Zachar 
maszynista kolejowy, 
jeden lat pracy w tym zawodzie. 

Szmer na sali się wzmagał. Czło- 
wiek przy stole wciąż wymieniał 
nazwiska i sąla usłyszała imiona 
tych, co stanowili kadry mazutowo= 
żelaznego rodu. 

Zupełna cisza zaległa na sali, 
gdy do stołu podszedł pierwszy z 
podpisanych. 

Stary Polentowski nie mógł ukryć 
swego wzruszenia, opowiadając słu- 
chaczom historię swego życia, 

— Cóż mam wam jeszcze powie- 
dzieć, towarzysze? Każdy wie, jakie 
to życie miał robociarz w dawnych 
czasach. Żył w niewoli, a na starość 
ginął z nędzy. Cóż, przyznaję Się, 
gdy wybuchła rewolucja, uważałem 
siebie za starca. Miałem rodzinę na 


lat pracy w 


Filipowicz, 


p 


karku i przegapiłem drogę do partii. |. 


1 choć podczas bojów nigdy wrogo- 
wi nie pomagałem, to jednak rzadko 
wtrącałem się do walki. W roku 
dziewięćset piątym  należałum do 
komitetu strajkowego w warszta- 
tach warszawskich i szedłem ręka 
w rękę z bolszewikami. Byłem wte- 
dy młody i miałem gorący tempe- 


dwadzieścia | na 


całym | chwili jej rozpoczęcia, U boku 


Związku Radzieckiego stoją kraje 
demokracji ludowej Europy i Azji, 
stoi potężny, blisko 500-milionowy 
naród chiński, stoi Niemiecka, „.Re- 
publika Demokratyczna i miliony 


bojowników o pokój w krajach ka- 


pitalistycznych, 

Nie jest już łatwo impenialistom 
szermować fatalistycznym hasłem, 
że „wojna jest nieunikniona”. Na- 
rody nie dają się już oszukać, „Dla 
każdego rozsądnego człowieka jest 
rzeczą jasną — stwierdza Mani- 
fest przedstawicieli 80 narodów na 
II Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju — że ten, kto twierdzi, że 
„wojna jest nieunikniona”, szkałuje 
ludzkość“. 

Pod przewodem Związku Radziec 
kiego — kraju Lenina „i Stalina — 
powstał potężny obóz ludzi różnych 
przekonań politycznych, wierzeń 
religijnych, warstw społecznych, 
zjednoczony żarliwą, gorącą wolą wy 
walczenia pokoju. Dla miliarda lu- 
dzi zorganizowanych w obozie po- 
koju mie istnieją wątpliwości, kto 
zagraża pokojowi, kto pragnie 
wojny. 

Do miliarda ludzi na całym świe- 
cie dotarła leninowska prawda, że 
wrogiem pokoju jest imperializm i 
że można wywalczyć pokój przez 
nieustającą ani na chwilę, ogarnia= 
jącą wszystkie narody i kraje, ma- 
sową walkę przeciwko  imperializ- 
mowi — o pokój. 

Kazimierz Golde. 


- Polentowski wstępuje do partii 


rament. Lecz na cóż to wspominać 
dawne czasy! Śmierć Iljicza zrani- 
ła mnie w samo serce, straciliśmy 
zawsze naszego przyjaciela i 
opiekuna i nie ma się już co rózwo- 
dzić nad starością!.. Niechże ktoś 
ładniej o tym powie, bo ze mnie 
żaden majster, jeśli chodzi o słowa. 
Jedno tylko stwierdzę: trzeba mi 
iść tą samą drogą co bolszewicy i 
nie zbaczać z niej w żadnym wypad- 
ku. 

Maszynista energicznie kiwnął 
siwą głową, a oczy jego mocno i 
nieruchomo wpatrywały się w salę 
spod siwych brwi, jak gdyby ocze- 
kując decyzji. s 

Żadna ręka nie podniosła się w 
górę, aby zadać kłam temu, co po- 
wiedział ten niziutki człowiek o ši» 
wej głowie, i nikt nie powstrzymał 
się od głosowania, gdy biuro partyj- 
ne zaproponowało bezpartyjnym, by 
wypowiedzieli się w tej sprawie. 

Polentowski odszedł od stołu już 
jako komunista. 

Każdy na sali zrozumiał, że dzieje 
się coś niezwykłego. 


(Z powieści Mikołaja Ostrowskie- 
go pt. „Jak hartowała się stal“ 
— w tłumaczeniu E., Słobodniko- 
wej) 
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Józef K 


na V Zjezdzie SDPRR | 


Zatrzymaliśmy się przy jednym 
z domów stojących przy ulicy Przę 


dzalnianej Mieszkanie tow. Józefa 
Kawczyńskiego znaleźć jest łatwo 


Gospodarz powitał nas z uprzejmym 
zaciekawieniem. a gdy dowiedział 
się skąd otrzymaliśmy jego adres, 
uśmiechnął się lekko. 

— Takie to czasy — stwierdził z 
zadowoleniem. — Dziś z Partii przy 
jeżdżacie tu samochodem pod samą 
bramę, a dawniej... Dawniej, jak 
chciał przyjść do mnie ktoś z Par- 
tii, to trzy razy obchodził dom do- 
koła. zanim wszedł do środka. Inne 
czasy. 

Usłyszawszy naszą prośbę, tow. 
Kawczyński ożywił się. Posadził nas 

. przy stole, sam siadł naprzeciw 
i po chwili namysłu zaczął: 

Na ten Zjazd wyjechało nas z 
Łodzi pięciu towarzyszy. Byłem wte 
dy sekretarzem dzielnicy SDKP i L 
i mnie też wysłano razem z tamty- 
mi czterema. To były inne czasy: 
trzeba się było przemykać ostroż- 
nie, aleśmy się jakoś przeszmugłlo- 
wali. 

Początkowo Zjazd miał być w Da- 
nii, ale nic z tego nie wyszło. Duń- 
ska królowa była jakąś - tam ku- 
zynką cara, no, i rząd duński nie po 
zwolił zebrać się nam w tym kraju 
Trzeba było jechać do Anglii, do 
Londynu. 


To było w r. 1907. w maju Zebra 
liśmy się w Londynie w małym koš- 
ciółku jakiejś sekty. Drewniany był. 
skromny. ławki stały po dwóch stro 
nach przejścia, a w miejscu ołtarza 
ustawiona była trybuna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było paradne po 
mieszczenie; dekoracji żadnych i ha- 
seł też nie było. 

Zebrało się nas ponad trzystu de 
legatów z całego carskiego państwa. 
Byli bołszewicy i mieńszewicy, byli 
bundowcy, socjaldemokraci łotewscy 

my socjaldemokraci Królestwa 
Polskiego i Litwy 

Od razu na samym początku wi- 


Spotkanie z Leninem 


W znajdujących się w głębi kory- 
tarza drzwiach pojawia się Lenin i 
zmierza w stronę Szadrina. Zbliżają 
sie do siebie. 

Szadrin nie zna Lenina. Potrząsa 
czajnikiem, do którego ma zamiar na 
lać gorącej wody. Przygląda się 
chwilę człowiekowi, który się do 
niego zbliża i nawet trochę ustępuje 
mu z drogi. 

‘Lenin podchodzi do Sządrina. 

— Gdzieby tu można dostać wrząt 
ku? — pyta Szadrin. 

Lenin zwolnił kroku, zatrzymał się, 
pomilczał chwilkę, popatrzył w bok 
i zapytał: 

— Dawnoście z okopów poszli? 

— Dziesięć, dwanaście dni temu. 
Co sił w nogach uciekałem. 

— Źle tam, co? 


— Bieda! i 
— A jak tamci? Nie zauważyliś- 
cie? 


— Sądząc po tym, cośmy spostrze- 
gli, to i im także niesłodko. 

— A coście spostrzegli? To bardzo 
ważne. 

— Taką kawę, wiecie..  cykorią 
pachnie. A jak jeńca przyprowadzą 
to widać, że to już nie ten sam. 

— Nie ten sam? Zmęczył się? 

— Rozumie się. 

Szadrin zamyślił się. Lenin poki- 
wał głową. dotknał ręką karabinu 
Szadrina, zmrużył oczy, spytał: 

— A karabinu nie rzucasz? Co, nie 
rzucasz? 

Szadrin przesuwa dłoń po rzemie- 
niu karabina 


— Strach rzucać, towarzyszu. Nie 
mogę rzucić, 
— Kiereński idzie na nas, uzbso- 


ony, 

— Nie wiedziałem. 

— Kaledin buntuje 
„aków. 

— Jeśli oni pierwsi przeciw naro- 
dowi występują to co dopiero... 

— Znowu wojna? — zapytuje Le- 
nin. — Żołnierz ztóęczony : . - 

— Za Co i jak tu się bić!... — zna- 
cząco odpowiada Szadrin. — O Dar- 
anele nie bedziemy się bić. 

— O Dardanele nie będziemy się 
bić — potwierdzą Lenin — Ale jeśli 
generałowie zechcą przywrócić kapi 
łalistów i obszamików? Jak sądzi- 
rie: co wtedy? 

Pytania Lenina są tak poważne, z 
akim zainteresowaniem patrzy on 
Szadrinowi prosto w oczy, że rozmo- 
wa ich przypomina raczej ważne społ 
kanie o państwowym znaczeniu 
pogawedke w korytarzu, 

— Wtedy zaczniemy się bić! 

— Bić sie należy zaraz. teraz! 

— No to będziemy bić się zaraz. 

Lenin milczy chwilę. Szadrin jest 
nieco zaniepokojony, lecz mimo W 
mówi w dalszym ciągu z powagą w 
głosie: 

— Może mi nie 
qe to powiedzieć 
sercem. 

Lenin żegna się z Szadrinem, zamie 
nia z nim przyjacielski uścisk dłoni: 

— Wybaczcie, że was zatrzymałem 

Szadrin zadowolony: 

— Co tam!... 

— A wrzatek znajdziecie wyżej, » 
' lam, pójdziecie po schodach. Tam 


dońskich ko: 


wierzycie?,.. Mo- 
o sobie z czystym 


niż szczególną 


dać było, że jest rozdział między 
delegatami. Pamiętam, że mieńszewi 
cy siedli po jednej stronie przej- 
ścia, a bolszewicy — po drugiej. Bun | 
dowcy Irzymali się razem z mieńsze- 
łotysze siedzieliśmy po 

bolszewickiej stronie. 
Tow. Kawczyński zamyślił się. Wi 
dać było, że szuka w pamieci tych 
| 


wikami, my i 


momentów, które odnosiły sie do in 
teresującego Po 


chwili 


nas wydarzenia. 
podnosi głowę: 

— O samym Zjeździe nie będe wam 
dokładnie opowiądał — zauważa 
zresztą i trudno było by... Osiemdzie 
siąt trzy lata, to nie żart. Ale Leni 
na pamiętam dobrze, jak dziś. 

— Nie wiedzieliśmy wcale, jadąc 
do Londynu, że zobaczymy go tam, ale 
pierwszego dnia nie było gona Zjeź- 
dzie. Dopiero na drugi dzień znalazł 
się na sali. Wszedł cicho i skromnie, 
nawet go nie zauważyłem. Przema- 
wiał właśnie jakiś mieńszewik i 
po nim dopiero zabrał głos tow. 
Lenin. Stanął na trybunie, niewiel 
ki, z bródką, i zaczął przemawiać. 
Mówił spokojnie, ale tak jakoś jas 
no i mocno, że po prostu kładł czło 
wiekowi w mózg swoje myśli i one 
już tam zostawały jak własne. Mó 
wił o konieczności wzbudzenia re- 
wolucyjnego ducha w Partii prze- 
ciwko mieńszewikom. którzy chcieli 
zwołać zjazd robotniczy taki. W 
którym by zafopili sie świadomi zor 
ganizowani robotnicy Dobra im 


mieńszewikom, dał wtedv odprawe 
tow. Lenin 
— Potem pamiętam. siedział w 


prezydium. Słuchał uważnie mów- 
ców, a jak przemawiał mieńszewik. 
to Lenin tylko się leciutko uśmie - 
chał Sam mówił często, Pamietam. 
jak wystąpił przeciw Trockiemu. któ 
ty chciał na Zjeździe stworzyć włas 
na frakcję i nie w tego nie wyszło. 
pamiętam, jak tow Lenin zwracał 
się do przedstawicieli organizacji 
partyjnych w wojsku i nawoływał. 
żeby pracowali lepiej i mocniejsza 
agitację prowadzili w armii. 
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jest nasza stołówka. Jak się nazy- 
wacie? 

— Szadrin. 

— Do widzenia, tow. Szadrin — 
mówi Lenin i szybko wchodzi w 
drzwi otwarte przez Szadrina. Ten 


odprowadza go wzrokiem, drapie się 
po głowie pod czapką i mówi do sie- 
bie w zamyśleniu: $ 

— Ot, i tacy ludzie się trafią! No. 
no... 

Z pokoju wychodzi czerwonodwar= 
dzista z rewolwerem, patrzy z ukosa 
na Szadrina i zatrzymuje się na środ- 
ku korytarza. 

— Bracie — zwraca się Szadrin do 
czerwonoqwardzisty — nie bój się 
mnie, ja frontowy. 

— Nie boję się ciebie — odpowia- 
da spokojnie czerwonogwardzisła. 


— Powiedz-no z kim rozmawia- 
łem? Kto to taki? 
— Kto?,.. Lenin! — czerwono- 


gwardzista surowo spogląda na Sza- 
drina i wraca do pokoju. 

Szadrin drgnął Ujmuje dłonią rze 
mień karabina, zaczyna biec koryta- 
rzem, potem w dół po schodach. 
Wpada do pokoju, między żołnierzy, 
wskazuje na stół, podnosi rękę: 


Plenum Rady Naczelnej ZMP z 
sierpnia 1950 roku wskazało na 
szczególne znaczenie podnoszenia po 
ziomu ideologicznego w szeregach 
ZMP-owskich. „Po pierwsze — mó 
wi uchwała Rady Naczelnej 
Związek Młodzieży Polskiej winien 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą 
pracę  ideologiczna—wychowawezą. 
Mrzeba zreorganizować i rozszerzyć 
szkolenie ideologiczne w Związku, 
wzmocnić kadre wykładowców, le 
piej opracować programy i materiały 
szkoleniowe". 


W roku bieżącym około 25 proc. 
ZMP.owskiej młodzieży robotniczej 
na terenie Łodzi bierze udział w za 
jęciach zespołów szkoleniowych. Wy 
kładowcami są w przeważającej czę 
ści młodzi robotnicy, aktywiści. .. 

Jasne, że organizacja ZMP-owska 

powinna otoczyć tę cenną kadrę 
opieką. A tymczasem 
opieka ta wiele jeszcze pozostawia 
do życzenia. Stąd wynikają i błędy 
ujawniające się w prowadzeniu szko 
lenia. w metodach stosowanych 
przez wykładowców, stąd — niska 
frekwencja. Jest bowiem rzeczą wia 
domą, że frekwencja w zespole szko 
leniowym kształtuje się zależnie od 
tego, czy zajęcie rzeczywiście daje 
uczestnikom możność poszerzenia 
swych wiadomości i wzbudza zainte 
resowanie. 

Wypaczenia i błędy w wygłasza- 
nych wykładach powodują znie- 
kształcenie pojęć u słuchaczy, utrud 
niają im wyrobienieę sobie właści- 
wego poglądu na zagadnienia będą 
ce tematem zajęć. 


My, to znaczy delegaci z SDKP i 
L, trzymaliśmy, jak mówiłem, z bol 
szewikami. To było postanowione jęsz 
cze przed Zjazdem. Ale, rozumiecie, 
jak tam pierwszego dnia zaczęli bun 
dowcy i` mieńszewicy występować 
przeciwko Róży Luksemburg, a tłu- 
maczyć i namawiać, to i może nieje 
den z naszych delegatów nie potra- 


J 


(ił rozgryźć, po której stronie ra- 
cja. Ale, jak Lenin wystąpił, to już 


wszystko było jasne. No, i wiecie — 
przez to, że Łotysze i my poparli- 
śmy bolszewików, to i Lenin na Zjeź 
dzie.zwyciężył. On nas uczył. a myś 
my go poparli, 

— Na trzy dni przed końcem Zjaz 
du zabronili nam zbierać. się w tym 
kościele. Skończyliśmy obrady w in 
nym miejscu. I z angielskim rzą- 
dem dogadał się przeciwko nam rząd 
carski, choć był na niego obrażony 
o japońską wojnę 

Widzicie, że nie nowego nie stało 
się w tym roku z Kongresem Poko 
jù Kapitaliści całego Świata zaw- 
sze prześladują ruch robotniczy. 
Ale myśmy się nie dali. I mamy te- 
raz inne czasy w naszym kraju.” 

Odprowadzając nas do wyjścia, 
tow. Kawczyński zatrzymał się z rę 
ką na klamce: 

— A co tam słychać w Partii? — 
spytał i nie czekając na odpowiedź, 
stwierdził: —.Chorowałem trochę os. 
tatnio. to i nie wychodziłem z domu 
vē cję 7 Pap. 


intro Na 


Musze kaniocznie rnobae 
tia Pójde tam do nich 
Sienkiewicza . 
Rozmowe przeprowadzi! 
EDWARD SZU 
= 


# 


znany jest do 
okresu 


JÓZEF KAWCZYŃSKI.. 


A 5 AEE ; 
brze proletariatawi łódzkiemu z 


walk z caratem oraz z sanacji, 
Urodzony w 1868 roku w Ktorku, u 
pow. sieradzkim, wstąpił jako młody 


chłopak da pracy w przemyśle włókien 
niczym, 

Rezwzlgędny wyzysk przez 
fabrykantów łódzkich pchnął młodego 
ikacza Kawczyńskiego w szeregi rewo 


SŁosoWwWany 


Towarzysze, towarzysze! Bra- 


cial Przed chwilą rozmawiałem z Le 
ninem!... / 
(Fragment scenariusza Mikołaja 
Pogodina pt. „Człowiek z karn- 
binem* u przekładzie  Vdwarda 


Martuszewskiego). 
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lucyjnych robotników, Kawczyński wstę 
puje do I Proletariatu, a następnie do 
SDKP i L. Za działalność rewolucyjną 
aresztowany był w 1895 roku. Przesie- 
dział wówczas trzy lata w więzienin. W 
1899 roku Kawczyński zostaje zesłany na 
dwa lata do Saratowa. 


Rewolucja 1905 roku zastaje go w Ło 
dzi, gdzie, jako członek Komitetu Łódz 
kiego SDKP i L, bierze aktywny udział 
w walkach barykadowych w historycz- 
nych dniach czerwcowych. Na skutek 
dzikich represji carskich zostaje aresz 
towany i znów zesłany na 2 lata do Ar- 
changielska. Natychmiast po powrgcie z 
zesłania, proletariat łódzki wybiera Kaw 
czyńskiego na delegata SDKP i L na V 
Zjazd Partii SDPRR który miał odbyć 
się w Londynie. Tam właśnie Kawczyń: 
ski ujrzał po raz pierwszy Włodzimierza 
lijicza Lenina. 
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awczyński widział Lenina 
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Od maja do końca października 


r. tj, do chwili aresztowania, Lenin 


1913 r. i od maja do 8 sierpnia 1914 
mieszka w domu Teresy Skupień 


w Białym Dunajcu koło Poronina (ną zdjęciu). 


MUZEUM w PORONINIE 


„Wszystko, co w prołetariacie jest zaiste wielkiego i bohater- 


skiego, nieustraszony umysł, 


żelazna, nieugięta, stanowcza, wszyst- 


ko przyzwyciężająca wola, święta nienawiść, nienawiść Śmiertelna 
do niewoli i ucisku. rewolucyjny zapał, który rusza góry z posad, 


bezgraniczna wiara w siły twórcze mas, 


niezwykły geniusz organi- 


zacyjny — wszystko to znalazło swoje wspaniałe ucieleśnienie w 


Leninie, którego imię stało się 
du do wschodu. od południa do 


(Z orędzia KC Partii 


U stóp pomnika Włodzimierza ili- 
cza Lenina w Poroninie leżą niemal 
zawsze Świeże kwiaty. zielenią się 
wieńce. Przeciętnie około 10 tysięcy 
osób miesięcznie odwiedza '— zamie- 
niony na Muzeum skromny, dre- 
wniany domek góralski w którym w 
latach 1913—1914 przebywał Włodzi 
mierz Lenin. W lipcu, sierpniu, wrze 
Śnin frekwencja sięgała 2 tysięcy o- 
sób dziennie... Bo też każdy wcza= 
sowicz, każdy uczestnik licznych w 
Zakopanem i jego okolicy kursów i 


obozów sportowych uważa za swój 
pierwszy obowiązek pójść do Mu- 


zeum Lenina, choć przez chwilę być 
tam, qdzie On żył i pracował . 

Krety strumyk, ścięty lodem -- pod 
wpływem ciępłych promieni. siońca, 
saczy się po. kamieniach cieniutkimi 
smużkami, [Tskrzą się w słonecznym 
biasku ośnieżone górskie szczyty i 
mocno pachna żywicą drewniane ścia 
ny domu, w którym mieści się mu- 
zeum. 


Po wejściu do niego ogarnia ras 


Lenin w Smolnym — w Wielkie Dni Października 


Aby podnieść poziom naszej ka- 
dry wykładowców — propagandy - 
stów, Partia śpieszy nam z pomocą, 
obejmując szkoleniem ideologicznym 
aktyw ZMoP.owski. Niestety, wiele 
zarządów kół i wykładowców szko 
lenia ZMP-owskiego nie docenia po 
mocy, jaką ofiaruje im Partia. Nie 
rozumie tego na przykład dostate- 
cznie Zarząd Fabryczny ZMP w 
ZPW im. Barlickiego, gdzie na czte 
ry zespoły zaledwie jeden propagan 
dysta szkoli sie na kursie partyj- 
nym. 


Niektóre nasze zakładowe organiza 
cje ZMP-owskie nie zdają sobie 
sprawy z ważności szkolenia ideologi 
cznego. W ZPB im. Dzierżyńskiego 
obecność w zespołach wynosi zaled- 
wie 50 procent. Propagandyści nie 
biorą udziału w seminariach dzielni- 
cowych, nie wymieniają swych do 
świadczeń z kolegami z innych za 
kładów pracy. Nie przygotowują się 
należycie do zajęcia szkoleniowego. 
Podobnie słabo zainteresowana szko 
leniem jest młodzież w Zakładach 
im. Szeńnwałlda Wine za ten_ stan 
rzeczy ponoszą Zarządy Fabryczne 
ZMP, które nie wyciągają konsek - 
wencji w stosunku do propagandy 
stów nie przygotowujacych się do za 
jecia, nie omawiaja przebiegu szo 
lenia na żebraniach kół ZMP 


Zarządy dzielnic ZMP winny zwró 
cić większą uwagę na przygotowywa 
nie seminariów dzielnicowych, które 
mają zapoznać propagandystów z 
treścią i metodyka zajęć szkolenio- 
wych w zakładach pracy. Dobrze 
przeprowadzone seminarium daje 
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0 niektórych brakach szkolenia ideologicznego 


łódzkiej organizacji ZMP | 


propagandystom cenny materiał dla 
zorganizowania zajęć szkoleniowych 
na wlasnym terenie. Natomiast dziel 
nice lekceważą sobie tę ważną spra 
wę. Na dzielnicy Śródmieście — 
Prawa i Staromiejskiej seminaria 
z reguły nie udają się na skutek 
niedostatecznego przygotowania. Ma 
teriały szkoleniowe, broszury nie do 
cierają tam przed seminarium do 
rąk propagandysty, który nie. może 
przygotować się do udziału w dysku 
sji. A natomiast dobrze przeprowa- 
dzone seminaria w dzielnicy Balu 
ty i Fabrycznej przyczyniają się do 
stałego polepszenia się pracy szkole 
niowej na tych dzielnicach, Na przy 
kład w Zakładach im. Stalina istnie 
je dobrze pracujący zespół kol. wo 
chińskiego, który tematem prowa - 
dzonych zajęć potrafi żywo zaintere- 
soewać wszystkich uczestników szko 
lenia Pogadanką o Planie 6-letnim 
omawia się tu, nawiązując konkret 
nie do udziału młodzieży w realiza 
cji planów produkcyjnych we włas 
nym zakładzie pracy. Słuchacze przy 
gotowują sami gazetkę ścienną, frag 
menty z literatury pięknej związane 
z tematem zajęcia. Dobrze pracują 
zespoły w ZPB im. 1 Maja, gdzie 
organizuje się wspólne wycieczki do 
kina i na filmy. związane z tematy 
ka wykładu. l 
Powracając jeszcze do braków, ja 
kie w dziedzinie szkolenia wykazu- 
ją zarządy dzielnicowe. podkreślić 
trzeba niedostateczne poczacie odpo 
wiedzialności ze strony prezydium 
zarządu dzielnicowego za przebieg 
szkolenia ideologicznego. Powoduje 


symbolem noweqo Świata od zacho- 
północy”. 
Bolszewików o śmierci Genina.) 
skupiona cisza. Zdjęcia, dokumen- 
ty. rękopisy. broszury... Cała histo- 
ria wielkiego, pracowitego życia Wło 
dzimierza ijicza / Ulianowa-Lenina, 
twórcy partii bolszewickiej i pierw- 
szego na Świecie państwa socjali- 
stycznego. Historia życia człowieka, 
którego imię stało się symbolem no- 
wego, wolnego świata, wykutego w 
walce z wyzyskiem, uciskiem, niewó- 
la.i 

Ledwie wyszedł z dzieciństwa, le- 
dwie otrzymał — ze złotym medalem 
— świadectwo dojrzałości, już pory- 
wa .go ruch rewolucyjny. „Nauka 
Marksa jest wszechmocna, ponieważ 
jest słuszna” — stwierdza. 


Z głebokim wzruszeniem zatrzymu- 
jemy się przed odezwą do robotni- 


ków i robotnic fabryki Torntona, 
przed rękopisami ulotek, broszur. 
Wiele z nich pochodziło zza krat. 
Walki rewolucyjnej nie przerywał 


bowiem Lenin nawet w więzieniu, kie 
rując stworzoną przez siebie organi- 
zacią, 

Patrzymy na zaśnieżoną wioskę Ko 
kuszkino, gdzie przebywał Lenin na 
zesłaniu i na potężne mury więzienia 
w Kazaniu :.. 


— A otó Iskra" — bojowe pismo po- 


lityczne, którego był inicjatorem i 
organizatorem, pismo nowego typu, 
jakiego nie znały dzieja ruchu robot- 
niczego. * 

Z tej to właśnie, wznieconej przez 


Lenina „Iskry” buchnęły później, w 
latach 1905 i 1917, płomienie wiel- 


kiego pożaru rewolucyjnego, który 
zniszczył do szczętu carat, zniósł wła 
dze burźnazji 

A oto słynne Tezy 
które wytknęły partii bolszewickiej 

proletariatowi wyraźna  rewolucyj- 
na linię przejścia od rewolucji bur- 
Żuazyjno-demokratycznej do  rewo- 
lncji socjalistycznej. 

Zanim jednak ziszczone zostało 
dzieło życia Lenina, spędzić musiał 
wiele lat na obczyźnie. 2 lipca 1912 


Kwietniowe, 


to niedostateczną kontrole szkolenia 
w terenie, brak pomocy dla instruk 
torów propagandy ze strony człon 
ków prezydium. Taki stan ma miej 
sce na dzielnicach: Śródmieście — 
Prawa, Śródmieście i Górna. Człon 
kowie prezydium znają pracę szkole 
niową w tych dzielnicach jedynie ze 
sprawozdań instruktorów propagan- 
„dy. Trzeba więc jak najszybciej 
wzmocnić kontrolę zajęć szkolenio - 
wych, realizując w pełni zasadę od- 
powiedzialności zarządów dzielnico - 
wych i fabrycznych, za jakość i prze 
bieg szkolenia na ich terenie. Na- 
leży w większym, niż dotychczas sto 
pniu wykorzystać do kontroli za- 
jęć nieetatowe kolektywy przy za- 
rządach dzielnicowych, które win- 
ny szeroko rozpowszechniać dobre 
doświadczenia w pracy zespołów. 
Trzeba bardziej zainteresować pro- 
pagandystów konsultacjami w gabi- 
necie szkolenia ZMP Młodzieżowe 
go Domu Kultury i na łamach 
„Sztandaru Młodych“. 


Poważny wzrost szeręgów ZMP na 
odcinku robotniczym i wzrastające 
zadania produkcyjne w walce o wy 
konania planu, stawiają przed orga 
nizacją konieczność dokonania jesz- 
cze większego wysiłku w dziedzinie 
pracy ideowo— wychowawczej, Pod_ 
niesienie jakości szkolenia — to jed 
nocześnie umożliwienie zdrowego 
wzrostu ZMP i pogłębienie wśród 
młodzieży świadomego stosunku do 
realizacji zadań Planu 6-letniego. 


ANDRZEJ ALBRECHT 
kier. Wydziału Propagandy ZŁ ZMP 


roku przybywa Lenin 
Krakowa, by móc utrzymać 
szy kontakt z Rosją, wzmocnić kie- 
rownictwo bolszewicką frakcją w 
Dumie i redakcją gazety „Prawda'. 
Od maja do listopada 1913 roku i od 
maja do sierpnia 1914 roku przeby- 
wał Lenin w Poroninie. Drewniany, 
góralski domek, w którym się znaj- 
dujemy, był niejednokrotnie w owym 
czasie miejscem narad partyjnych, 
kierowanych przez Lenina. Był to 
dla Lenina okres wytężonej pracy. 
W Krakowie ; Poroninie napisał Le- 
nin 205 artykułów i prac. Niektóre 
z nich opublikowane były w polskiej 
prasie rewolucyjnej w „Gazecie Ro- 
botniczej”, organie komitetu war- 
szawskiego SDKPiL i w „Piśmie Dy- 
skusyjnym”. organie komitetów: war 
sząwskiego i łódzkiego. 

Mijając jedne po drugich małe po- 
koiki Muzeum Poronińskiego, znaj- 
dujemy wiele dowodów, wskazują” 
cych jak bliska i droga była Lenino- 
wi rewolucyjna, proletariacka Pol- 
ska. 

„Bohaterska Polska znowu stanęła 
w szeregach strajkujących jakby 
kpiąc z bezsiłlnej wściekłości wro- 
gów” — stwierdza w 1905 roku Le- 
nin. 

„Robotnik wielkoruski (i niemiecki) 
jest bezwzględnie obowiązany bronić 
prawa Polski do oderwania się —- 
mówi kiedy indziej. 

A oto, co pisała do rządu polskie 
go Rada Komisarzy Ludowych (której 
Lenin był przewodniczącym) 28 stycz- 
nia 1920 roku, gdy wysiłki imperiali- 
stów pchały Polskę w zbrodnicza 
wojnę przeciwko ZSRR. 

„Rada Komisarzy Ludowych sądzi, 
że o ile chodzi o rzeczywiste interesy 
Polski i Rosji — to nie ma ani jednej 
sprawy, która nie mogłaby być za- 
łatwiona na drodze układów”. 

Dwukrotnie odzyskała Polska nie- 
podległość dzięki Związkowi Radziec 
kiemu, dzięki socjalistycznemu Pań- 
stwu, które pokonawszy ucisk i nie: 
wolę na własnym terenie — stało się 
nadzieją i ostoją wszystkich uciska- 
nych i ciemiężonych ludów świata. 

„Socjaldemokracja — mówił Lenin 
— będzie zawsze walczyła przeciw 
wszelkiej próbie wpływania z ze- 
wnątrz drogą gwałtu lub jakiejkol- 
wiek niesprawiedliwości na decydo- 
wanie narodu o swych losach”, 

Bliski i drogi jest Lenin Polakom 
Jak bardzo bliski — świadczy gruba 
księga, w której odwiedzający Mu- 
zeum wpisują swe myśli i uwagi, 


z Paryża do 
ściślej- 


Przerzućmy kiłka stton... 

„My, budowniczowie miasta socja- 
listycznego Nowej Huty, budując 
pierwsze w Polsce miasto bezkłaso- 
we, wzorujemy się na przykładach 
i wskazaniach towarzysza Lenina i 
stworzonej przez niego WKP(b)”, 

To wycieczka przodowników pracy 
z Nowej Huty. 

I dalej: 

„Studiowanie życia i działalności 
Wielkiego Lenina dopomoże nam w 
wychowaniu komunistycznym mło 
dego pokolenia” — zespół nauczycie- 
li Domu Wypoczynkowego w Zako- 
panem. 

A oto co wpisali członkowie Woje- 
wódzkiego Komitetu Wykonawczeg» 
ZSL w Łodzi: 


„Owiani duchem i siłą twórczą 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela po: 
prowadzimy do zwycięstwa szągokie 
masy chłopskie pod przewodnictwem 
klasy robotniczej — w myśl wskazań 
i nauk wielkiego Lenina”. 

„Jako zetempówka — będę kroczy- 
ła drogą socjalizmu, jaką nam wska- 
zał towarzysz Lenin" — K. Pijanow- 
ska z Warszawy. 

Potęga woli ; czynu zaklęta jest w 
pachnące żywicą Ściany skromnego. 
domu, w którym żył Lenin. 


3gr. 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Śródmieście-Prawa: dzi- 
siaj o godz. 10 w sali KD przy ul. 
Gdańskiej 75, odbędzie się odprawa 
agitatorów. 

Dzielnica Śródmieście-Lewa: jutro 
© godz, 16.30 w lokalu KD odbędzie 
się odprawa sekretarzy organizacji 
podstawowych, 

PZPR-owcy UŁ: dzisiaj o godz. 9 
w auli UŁ przy ul. Narutowicza 68 
odbędzie .się zebranie pracowników 
naukowych, administracyjnych i stu 
dentów =-=. członków PZPR. 


Z TPPR 


Dzielnica Śródmieście-Lewa i Wi- 
zew: jutro o godz. 17, w lokalu przy 
ul. Sienkiewicza 26, odbędzie się od- 
prawa dla aktywistów wyż. wym. 
„dzielnie. 


Wiecej operatywności 


w zaopatrywaniu mieszkańców Łodzi 


W ostatnich -dniach w łódzkich 
sklepach z mięsem i przetworami 
mięsnymi zaobserwować było moż= 
na długie kolejki kupujących. Zja- 
wisko to powstało na tle „Świątecz- 
nego okresu* i ma charakter przej- 
ściowy. Tym niemniej jednak — u- 
ważamy za stosowne wyświetlić 
przyczyny, które je wywołały. 

Plany gospodarcze przemysłu mię- 
snego są stale wykonywane, a na- 
wet przekraczane, niewspółmiernie 
jednak do potrzeb ludności wzrósł 


Skuteczna walka z 


Panujące ostatnio „niepogody, 
deszcze i wilgoć, na ogół niespoty- 
kane o tej porze roku, spowodowały 
znaczną ilość zachorowań na grypę 


i anginę. 
Chorują dzieci i sorp, młodsi i 

starsi, chorują również... lekarze. 
„NIEUCHWYTNY" 

Było sobia jedno młode mał- 
żeństwo. Pobrali się niedawno, 
obydwoje pracowali, Zgadzali 
się we wszystkim, więc też zgo- 
meble. Chodzili do CHPD przez 
blisko pół roku. Ale — widocz- 
nie mieli pecha, gdyż nigdy nie 
mogli znaleźć mebli, które im 

Wreszcie przechodząc które- 
stanęli przed wystawą sklepu 
CHPD, mieszczącego się po 
Nr 11. 

— Tego nam właśnie potrze- 
ba! — potwierdził on. 

Na wystawie ujrzeli bowiem 
piękny "komplet mebli, Weszli 

— (Chcieliśmy kupić meble! 
wiedział on. Kierownik sklepu 

— Niestety, to jest w tej chwi 
komplet, a z wystawy nie może- 
my sprzedać! 

Zasmucili się oboje. 

— A może zapisze nas pan ł 
wę, wówczas kupimy te meble? 
wa Z) nadzieją w głosie spytała 

ona, 
— W tej sprawie musicie się 


KOMPLET 

dnie uradzili, że nabędą nowe 

były potrzebne, 

goś dnia ulicą Piotrkowską przy 
d 

— Otóż to! — zawołała ona. 

więc do sklepu: 

Te, które są na wystawie! — po- 

rozłożył bezradnie ręce: 

li jedyny posiadany przez nas 

kiedy będziecie zmieniać wysta- 


udać do dyrekcji na ul. Mo- 
niuszki! — poinformował ich kie 
rownik. 


Dyrekcja wyraziła zgodę na ta 
kie załatwienie sprawy. Sam na 
czelny dyrektor zadzwonił do 
kierownika sklepu. Kierownik 
zapisał sobie ich nazwisko — i 
po trzech miesiącach mieli się 
zgłosić po owe meble. Lecz w 
dwa tygodnie po tym, ona, prze 
chodząc obok sklepu zauważyła, 
że wystawa już została zmienio= 
na. Wstąpiła zatem, aby spytać, 
czy można się już zgłosić po me- 
ble. 

— Meble sprzedaliśmy komu 
innemu! — oświadczył kierow- 
nik. 

— Dlaczego? Przecież my by- 
liśmy na nie zapisani! — a na to 


Kierownik tonem  bezapelacyj- 
nym: — Tak mi się podobało i 
basta! 


Ciekaw jestem, jak to się in- 
nym podoba? Np. komuś z władz 
na drzędny ch. 


Vi 
NA RZECZ KOREI 

Pracownicy warsztatów  oddziało- 
wych Centrali Konsumów MBP zebra- 
li 1.000 zł. dla dzieci bohaterów ko- 
reańskich; na ten sam cel jednostka 
ORMO przy Dyrekcji Poczt i Telegr. 
wpłaciła 80 zł; rada zakładowa i ra- 
da kobieca ZZK przy DOKP-Łódź 
wpłaciła 1.312 zł; pracowfiicy szpita- 
la Nr. 8 przy ul. Pogonowsgkiego — 
308 zł, 


PORANEK SYMFONICZNY 
Dzisiaj w Filharmonii Łódzkiej o 
godz, 12 pod dyrekcją Brazylijczyka 
Eduardo Guarnieri odbędzie się kon- 
cert muzyki Geminianiego. Chopina, 
Guarnieri j Beethovena. Solistką — 
Maria Wiłkomirska, 


KURS PRZYSPOSOBIENIA 

MARYNARSKIEGO 
Wznowione zostały zapisy na kurs 
przysposobienia marynarskiego, Za- 
pisy przyjmuje Wydział Szkolenia Za 
rządu Ok ręgu Ligi Morskiej w Łodzi: 
ul. Piotrk owsk a 125, oraz zarządy od- 
działów Ligi" w miąstach powiato: 
wych, Przyjmowane są również .za- 
pisy ną kurs korespondencyjny przy 

sposobienia marynarskiego, 


D (DZIE T 


grypa 


Grypa ma przebieg łagodny, trwa 
cztery do pięciu dni. 


W związku z epidemią grypy 
Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
jest dosłownie „zawalony“ praca. 


Lekarze ae szczędzą sił by załatwić 
wszystki zgłoszenia na wizyty u 
chorych, 

Od dnia 15 stycznia stanęli rów- 
nież ochotniczo do walki z grypą 
lekarze wojskowi, którzy pomagają 
ZLP w pracy, odwiedzając chorych 
ubezpieczonych. Codziennie o godz. 
16-ej wyruszą na miasto kilkudzie- 
sięcioosobowa ekipa lekarzy wojsko 
wych. 

Inicjatywa ich pozwoli na skutecz 
niejszę i szybsze zwalczenie epide- 
mii, (sw) 


Odpowiadamy na listy 


Ob. S, D. Sprawę przekazaliśmy ZS 
„Włókniarz”, 

Ob. W. S. Urząd Skarbowy przy- 
chylnie załatwił Waszą prośbę. 

Ob. S. L Sprawą Waszą zaintere- 
sował się już Zakład Lecznictwa Pra 
cowniczego. 

Ob. S. A. Skierowaliśmy odpowie- 
dnie pismo do Prezydium MRN. 

Ob. E, Wlazło. Prosimy o zgłosze- 
nie się do redakcji „Głosu” — dział 
listów, 

Ob, Jan. DOKP-Łódź powiadamia, 
że zostało wydane zarządzenie upra- 
wniające drużyny konduktorskie do 
usuwania z pociągów osób nietrzeź- 
wych, zachowujących się  niestoso= 
wnie. 


w naszym mieście popyt na artyku 
ły mięsne. Jeżeli, na przykład, po 
równamy ilości mięsa spożywane na 
głowę ludności w okresie przedwó 
jennym i obecnie — te wzrost prze 
ciętny spożycia jest prawie cztero- 
kretny, 

Duże również ilości mięsa pochło 
nął okres świąt w grudniu ubiegłe 
go roku i w bieżącym miesiącu. Naj 
lepiej fakty te ilustrują cyfry. I tak: 
w grudniu rzucono w okresie świąt 
na rynek o 22 procent mięsa więcej, 
niż w miesiącach poprzednich, a w 
pierwszym tygodniu bieżącego mie 
siąca — o 9 procent mięsa więcej, 
niż w pierwszych tygodniach stycz- 
nia br, Centralny Zarząd Przemy 
słu Mięsnego, rozprowadzający arty 
kuły mięsne w naszym mieście, 
„wydatkował* więc ilości mięsa, któ 
re winny być równomiernie rozpro 
wadzane na rynek przez cały mie- 
siąc — awansem — już w pierw - 
szym tygodniu stycznia. Oczywiście, 


że w okresie gospodarki planowej 
tego rodzaju postępowanie — zja- 
danie zapasów, przewidzianych na 
później — jest nieopatrzne, Powodu 
ję bowiem w poświątecznym okre- 
sie te trudności, które przeżywają 


dziś niektóre gospodynie. 

Centralny Zarząd Przemysłu Mięs 
nego, czyniąc słusznie przy - 
gotowania , przed świętami, wi- 


nien był przewidzieć trudności, mo 
gące wyniknąć później. Należało w 
porę porozumieć się choćby z Cen 
tralą Rybną, by w okresie poświą- 
tecznym w sklepach znalazły się 
znacznie większe ilości ryb. Tymcza 
sem, dopiero wczoraj w godzinach po 
południowych zwiększyła się sprze 
daż ryb i śledzi w najlepszym gatun 
ku. W magazynach Centrali Ryb- 
nej, która również nie wykazała od 
powiedniej operatywności i znajomo 
ści. rynku, znajdują się jeszcze pew 
ne ilości świeżych ryb morskich, któ 
rych jednak brak w sklepach, mi- 
mo że z pewnością cieszyły by się 
one dużym powodzeniem. Transport 
ryb nie przedstawia zresztą teraz 
trudności takich, jak latem. Dni są 
chłodne — sprzyjają więc przewoże 
niu i przechowywaniu ryb wszelkie 
go rodzaju, zarówno słodkowodnych, 


jak i morskich. Dlaczego więc Cen 
trala Rybna nie sprowadza ich w 
większych ilościach? 

Wydaje się, że okres bieżący wi 
nien stanowić dla czynników odpo- 
wiedzialnych w CZPMs i Centrali 
Rybnej za zaopatrzenie miąsta — po 
żyteczną lekcję na przyszłość. Rów- 
nomierne wypełnianie planów zaopa 
trzenia, jak również wykazywanie od 
powiedniej operatywności w momen 
tach takich, jak świąteczne, gdy 
wzmaga się popyt ną mięso, lub ry 
by — zobowiązują te placówki han. 
dlu uspołecznionego do większej, 
niż dotychczas sprężystości w działa 
niu. 

Zbliżający się tydzień wykaże już, 
niewątpliwie, pewną poprawę. Jed- 
nakże fakty ostatnich kilku dni po 
winny nasunąć również szereg wnio 
sków, odnośnym wydziałom Prezy 
dium Rady Narodowej, powołanym 
do wkraczania i regulowania sto 
sunków w dziedzinie zaopatrzenia, 
czego w porę nie uczy: 

M. Z.) 


Ć zytelstew: piszą 


Nieczynny gabinet dentystyczny 


Elektrownia Łódzka posiada gabi zbędnych do leczenia i plombowania 


net dentystyczny z wszelkimi po - | zębów. 


trzebnymi urządzeniami, obsługiwa 
ny przez dobrego lekarza dentystę. 
Lekarz ten jednak nie może leczyć 
zębów, ponieważ Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego, któremu gabinet pod 
lega, nie dostarcza materiałów nie 


H. Czułba 


OD REDAKCJI: Potrzebne medy 
kamenty powinny być niezwłocznie da 
starczone, Fundusze są, lekarstw mamy 
pod dostatkiem. 

Winnych zaniedbania należy pacią - 
gnąć do odpowiedzialności. 


Niedokończony remont 


W październiku 1949 roku 


rozpoczęło kapitalny remont domu | PTSC© » 


przy ulicy Felsztyńskiego 14, zamie 
szkałego przez 33 lokatorów. Re- 
mont trwał cały rok 1950. Nadszedł 
rok 1951 i robót dotąd nie ukończo 
no. Wysłaliśmy cztery pisma w tej 
sprawie do DRN Śródmieście. 
Wreszcie 5 października 1950 roku | 


MPB |odpowiedziano nam, że skończy stę 


nW pa czasie”, 
Anna Białą 
Felsztyńskiego 14 


OD REDAKCJI: Ten „odpowiedni 
czas“ trwa. stanowczo za długo, Przy 
pominamy o uchwale Partii i Rządu 

z dnia 17 grudnia 1950 r. „O rozpatry 
waniu skarg i zażaleń oraz skuteczno 
ści krytyki prasowej”. 
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Aby miasto nie odczuło braku wody 


W dniu 19 stycznia, o godzinie 

5.30 rano zepsuła się studnia głębi 
nowa Nr 2, jedna ze studni zaopatru 
jących wodociągi miejskie. Dyżuru 
jący wtedy przy studni, ob, Płoszek, 
zawiadomił o tym natychmiast Miej 
skie Zakłady Wodociągów i Kana- 
lizacji. Od razu przystąpiono do prac 
wstępnych: przywiezienia zapasowej 
pompy ze stacji pomp, narzędzi, 
montowania części, zorganizowania 
drużyny remontowej. 
O godzinie 17 wszystko było na 
miejscu. Brygada majstra Ciszew- 
skiego rozpoczęła wyciąganie ze stud 
ni uszkodzonej pompy i rur, na któ 
rych była ona umocowana. Sama 
pompa waży 2.000 kg! 

Do rana, pracując bez przerwy, 
wyciągnięto pompę i rury. O 6.30, 
w dniu wczorajszym przybyła zmia 
na z majstrem Bykowskim na czele, 


ka 


* * 


ac o z R A 


Jest godz. 13. Jesteśmy przy stud 
ni Nr 2. Wewnątrz budynku pracują 
ob. ob.: Grabowski, Rosiak, Płonek, 
Soszka, Lajdenfrost, Milewski, By- 


Onegdaj w sali Teatru Nowego na 
sztuce Janusza warmińskiego p, 4 
„Zwycięstwo“ znaleźli się nieco- 
dzienni goście, wśród widzów, któ- 
rych przeważającą liczbę stanowili 
chłopi — członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych naszego województwa, 
zasiedli żywi bohaterowie sztuki — 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej z Rozgardu, powiatu elbląskie- 
go. Ludzie, których przeżycia, któ- 
rych bezkompromisowa i zaciekła 
walka z kułakami i spekulantami o 
nową socjalistyczną wieś, stanowi 
treść sztuki. 


Dzięki inlejatywie redakcji „Dzien 
"nika Łódzkiego”, spółdzielcy z Roz- 
gardu mieli możność zobaczyć na 
scenie swe własne przeżycia.. Mieli 
możność ocenić wysiłki Teatru No- 
wego, który wkroczył na drogę od- 
twarzania prawdziwego życia mas 
ludowych w powiązaniu z nimi i w 
służbie dla nich. 

Zainteresowanie. sztuką było 01- 
brzymie. Goście z Rozgardu i chlo- 
pi ze spółdzielni produkcyjnych na- 
szego województwa z napięciem ob 
serwowali scenę, dzielili się wza- 
jemnie uwagami, wspominając zara 
zem walkę z wrogiem klasowym w 


przebudowę wsl. 
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ULGOWE BILETY DLA STUDENTÓW 


Komitet Uczelniany ZSP przy UŁ 
rozprowadza bilety na sztukę „Zwy- 
cięstwo” na dzień 25 bm. Bilety ze 
zniżką 75 proc, wydaje sekretariat w 
godz. od 10 do 14. 


Z DOKP - ŁÓDŹ 


Ze względów technicznych oraz z 
uwagi na słabą frekwencję DOKP- 
Łódź » dniem jutrzejszym kasuje kur 
sowanie w dm robocze wagonów dla 
przewozu pasażerów w pociągu Nr. 
54256-54257 na linii Częstochowa— 
Karsznice i w powrotnym pociągu 
Nr, 54258-54259 — na linii Karsznice 
— Częstochowa, 


DYŻURY APTEK | 


Pabianicka 56 — apteka Nr. 1, Piotr 
kowską 127 — apteka Nr. 11, Daszyń 
skiego 50 — apteka Nr. 12, PIL. Barli 
tkiego 37,— apteka Nr. 56, Wschod- 
nia 54 — apteka Nr 14, Limanow- 
skiego 37 — apteka Nr. 36, Aleja 
Kościuszki 48 — apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr, telefonu Pogotowia Ratunkowe 
o 104-44, 


swoich gromadach o socjalistyczną į 


Chłopi z Rozgardu na sztuce „Zwycięstwo“ 


zwracały się w stronę Antoniny 
Pietrzak, głównej bohaterki sztuki, 
Każdy chciał zobaczyć, jak „w rze- 
czywistości* wygląda ta nieugięta, 
zdecydowana i konsekwentna  ko= 
bieta. Jak wygląda kobieta, która 


dla dobra wyzyskiwanych prżez ku 
łaków chłopów nie zeszła z poste- 
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wszystkie oj Członkowie spółdzielni produkcyjnej z Rozgardu, pow, elbląskiego — 


na Dworcu Kalisk 


k. mimo niewlarygodnych 
| wprost szykan ge strony wroga kla 
sowego, a nawet prób morderstwa. 
Chcieli zobaczyć, jak wygląda ko- 
bieta, która z grupą oddanych i 
ofiarnych towarzyszy walkę tę do- 
prowadziła do zwycięskiego końca. 
Owocem tej walki jest rozwijająca się 


w HRozgardzie spółdzielnia produk= 
cyjna, kładąca raz na zawsze kres 
wyzyskowi biedoty wiejskiej przez 
zachłannych, pozbawionych uczuć 


ludzkich — bogaczy wiejskich, 
A co o samej sztuce mówi Anto- 
mina Pietrzak? 


+ 
im w Łodzi. 


Oświadczyła ona, że „Zwycię- 
stwo”, grane przez Teatr Nowy, 
wiernie odzwierciedla walkę chło- 
pów Rozgardu o spółdzielnię pro- 
dukcyjną, Pietrzak wyraziła wdzięcz 

ność i uznanie dla zespołu teatru za 
jego znakomitą grę. 

w. Mał, 
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kowski, Wiśniewski i Świątkowski. 
Zapasowa pompa jest już wewnątrz 
budynku i obecnie przeprowadza się 
próby sygnalizacji świetlnej. W pom 
pie takiej znajduje się silnik elek- 
tryczny, który wprawia ją w ruch. 
Do silnika nie może dostać się wo 
da, gdyż nastąpiłoby unieruchomie 
nie pompy. Wodę, która po przedo 
staniu się do środka pompy zbiera 
się w specjalnym „garnku“, sygnali 
zuje kolorowe światełko na liczniku. 
Wtedy puszcza się w ruch kompre- 
sor, pompujący do wnętrza pompy 
sprężone powietrze, usuwające wodę 
z „garnka“ i nie pozwalające na 
przedostanie się jej do silnika. 

— Kiedy przypuszczalnie urucho = 
micie pompę? — pyta inż, Kużźnieki, 
z MZWIiK., 

— Jeżeli próby wypadną pomyśl 
nie, to już około godz. 18 — odpowiada 
majster Bykowski, — Choćby nam 
przyszło pracować jeszcze przez ca 
łą noc bez przerwy, nie odejdziemy, 
dopóki nie puścimy jej w ruch, 

Olbrzymi dźwig powoli unosi w 
górę pompę. Robotnicy wlewają ko- 
newką wodę do „garnka“, Trzeba 
mieć pewność, że wszystko będzie 
w porządku, gdy opuści się ją 
w głąb ziemi. Chwile oczekiwania 
dłużą się... W porządku! 

Za chwilę nastąpi opuszczenie pom 
py do studni i montowanie rur, na 
których pompa zawiśnie w ziemi. 


Co usłyszymy 


przez radio 


Program na niedzielę 21 stycznia 

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu, 6.55 Program dnia, 7.00 Mu- 
zyka ludowa. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8.15 Polska pieśń masowa. 8.20 
Muzyka rozrywkowa. 8.50 Audycja 
S.K.R.K, (Ł) 8.55 Chwila muzyki, 9.00 
Muzyka poważna. 9.30 Portret Leni- 
na, 9.45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.00 
Przegląd prasy. 10.05 Skrzynka ogól- 
na. 10,20 Poezja i muzyka. (£) 11.15 
Od naszych korespondentów,  (Ł) 
11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
czasu, 12,04 Przegląd czasopism. 12.15 
Muzyka w wyk. ork. Polskiego Radia. 
13.00 Aud. oświatowa. (Ł) 13.15 Spę: 
dzamy przyjemnie czas wolny od pra 
cy. (È) 13,25 O Studium Przygoto- 
wawczym. (Ł) 13.55 Chwila muzyki. 
14.00 Wszechnica Radiowa. 14,20 Mu 
zyką dwufortepianowa, 14,40 Aud, 
oświatową, 14.50 Muzyka. 15.15 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Nasze 
chóry śpiewają. 16.20 Proza. 16.35 
Muzyka, 17,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 17.20 Koncert Chopinowski, 18.00 
Audycja masowa. 19.00 Koncert nie- 
dzielny. 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.30 Koncert rozrywkowy z Łodzi. 
20.45 „W Smolnym", słuchowisko. 
21.25 Muzyka taneczna. 22.05 Wiado 
mości sportowe z Łodzi, 22.15 Wia. 
domości sportowe z całej Polski. 22.45 
Pieśni różnych narodów. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości, 2310 Mózyka dla 
wszystkich, 23,55 Program na dzień 
następny. 24.02 Koniec aud, Hymn. 
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Przez pełną poświęcenia pracę 70 
botników Zakładów Wodociągów 1 
Kanalizacji — miasto ani na chwilę 


nie odczuło braku wody. 
à (syiw) 


TEATRY i KINA 


JARACZA godz. 15 „Wieczór 
Trzech Króli" — Szekspira; godz. 19 
„Rodzina” — Popowa. 

POWSZECHNY godz, 19.15 — 
„Wczoraj i przedwczoraj”, 

NOWY — godz, 15 — „Zwycięstwo”, 

OSA — godz, 16 i 19,30 — „Złote nie: 
dole”, 

LUTNIA — godz, 
bodny wiatr", 
ARLEKIN — godz, 15 i 17 — „Złota 

rybka“, 

PINOKIO — godz. 
da Misia Łazęgi”, 


1915 m- swo- 


17 — „Przygo- 


ADRIA — „Za siedmioma górami”, 
dod. „Bałcharz* godz. 14, 16, 18. 
20, poranek 11. 

BAJKA — Nieczynne z powodu re- 
montu, 

BAŁTYK — „Oni mają ojczyznę", 
dod, „W nowej bibliotece“ godz. 
14,30, 16.80, 18,30, 20.30, poranek 11. 

GDYNIA — „Program aktualności" 
, Kraj.i Zagr. Nr. 3-51", P.K.F, Nr. 
4-51, „Artek“ — kol. prod. radziec 
kiej, „Jesień w przyrodzie”, „Tele- 

gram" ==: czeska kol. kreskówka, 
godz, 11,12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — Nieczynne z powodu re- 
montu, 

MUZA „Miasto nieujarzmione", dod. 
„Promienie — Roentgena", godz. 
16, 18, 20, poranek 11., 

PRZEDWIOŚNIE == „Śmiali ludzie“ 


dod. „Generał Zaruski“, godz. 16, 
18, 20, poranek 11. 

POLONIA — „Przysięga“, „Podmo- 
skiewskie pałace“, godz. 19.15, 
21.15, poranek godz. 11 

REKORD — „Wyspa szczęścia”, 
dod. „Walka z posuchą*, godz. 14, 
16, 18, 20. 

ROBOTNIK — „Życie dla nauki“, 


dod. „W kraju socjalizmu Nr 9-50 
godz. 14, 16, 18, 20. 

ROMA — „15-letni kapitan", dod. 
„Budujemy rudowęglowce", godz, 
16, 18, 20, poranek 11. 

STYLOWY — „W imię życia”, dod. 
„Mecz bokserski Z.S.R.R. — Fin- 
landia“, godz, 14, 16, 18, 20., 


ŚWIT — „Urwis Gowroche“, dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc”, godz., 
14, 16, 18, 20. x 

TATRY — „Statek pułapka“ dod. 
„Jura Krakowska“, 11.30, godz, 


16, 18, 20, poranek 11.30. 

WISŁA — „Ziemia woła“, dod. „Bu 
dujemy  rudowęglowce', godz, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 


WŁÓKNIARZ — „Zwycięski po- 
wrót“, dod. „Budowniczowie lep- 
szego jutra", godz., 13, 15.30, 18, 


20.30, poranek 10.30. 

WOLNOŚĆ „Postrach mórz”, 
dod. „Jenisiej*, godz., 14, 16, 18, 
20, poranek 11. 

ZACHĘTA — „Wyspa bezimienna“ 
dod. „Wiosna w przyrodzie* godz, 
16, 18, 20, poranek 11. . 


Pracownicy poszukiwani 


Dwóch palaczy i 


jednego elektromontera zatru- 
dnią natychmiast Łódzkie Zakłady Przetwórczo: 
Tłuszczowe w Łodzi, ul, 22 Lipoa 15-17. 


ferenta 


Zgłosze- | miast, 


Głównego księgowego, starszego księgowego, re- 
transportowego 
Zgłoszenia przyjmuje Dz. Personalny Cen- 


zaangażujemy  natych- 


Inżyniera Energetyki i Ruchu biegłą maszynistkę, 
wykwalifikowanych ślusarzy i tokarzy metalo- 
wych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma» 
ja Nr, 18. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalnv. A 


Starszego księgowego, kierownika finansowego, 
wożnego zatrudni natychmiast „Centrala Obrotu 
Zwierzętami FHodowlanymi, Ekspozytura Woje- 
wódzką w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Biuro Centrali Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
Łódź, ul. Traugutta 14, II piętro, pokój Nr. 31, od 
qodziny 7,30 do 15,30, 56 


Samodzielnego księgowego, referenta  ubezpie- 
czeń rzeczowych, prządki, tkaczy(ki), uczniów(ce) 
na tkalnię i przędzalnię powyżej lat 18, ciągarki, 
wrzecioniarki, wykwalifikowanych ślusarzy warsz- 
tatowych i mechrnicznych, ślusarzy monterów, 
tokarzy, magazyniera składu gotowych towarów 
oraz robotników gospodarczych zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Bawełlnianego im. J 
Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa Nr. 17. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

67 


64 


Wykwalifikowanego głównego księgowego poszu- 
kuje Rzemieślnicza Spółdzielnia Prący Krawców 


nia osobiste przyjmuję Dział Personalny. 


„Pionier” w Łubnicąch, pow. Wieluński. Mieszka- 


nie zapewnione. 59 


Pracownice fizyczne do prucia steelonu, praczkę 
do przedszkola, wykwalifikowaną pielęgniarkę do 
ambulatorium, oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im, M. Buczka w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
82-84, Zgłoszenia osobiste do Działu Personalnego. 

61 


Kierownika inwestycji, wykwalifikowane szwacz- 
ki, cerowaczki, łączarki, kotoniarzy na maszyny 
kortowe, robotników transportowych zatrudnią 


Zakłady Przemysłu Pończośzniczego im. płk, W. 
Jurczaka w Łodzi, ul Sienkiewicza 65. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dział Personalny, - 62 


St. księgowego, księgowego, ref. zaop, sekr.-ma- 
szynistki poszukuje Centr. Kons, MBP Warsztaty 
Odzieżowe w Łodzi, ul, Curie-Skłodowskiej 12. 
Zgłoszenia w godz, od 8 do 16, 63 


trali Krajowych Surowców Włókieńniczych Eks- 
pozytura Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 26, 58 


Starszych księgowych, ksiegowych, kontystów, 
magistrów. farmacji, pomocników aptek, laboran- 
tów, drogistów poszukuje Centrala Aptek Społecz. 
nych na woj, łódzkie. Zgłoszenia przyjmuje Sek- 
cja Personalna, ul. Kilińskiego Nr. 90, od godz. 9 
do 12, 65 


Wykwalifikowanych szewców į kamaszników za- 
trudni natychmiast Centr. Kons, MBP Warsztaty 
Odzieżowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodowskiej 12. 
Zgłoszenia w godz. 9 do 11 i 4 do 6. 68 


1 maszynistkę, 1 rachmistrza, 1 referenta plano- 
wania zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawefnianego 
im. St- Okrzei,w miejscu, ul. Kilińskiego Nr. 228. 
Reflektujemy na siły wykwalifikowane, 6y 


Kandydatów na 3-miesięczny kurs rewidentów, 
posiadających pełne średnie wykształcenie poszu-, 
kuje Zwiazek Spółdzielni Rek aAa Infor- 
macji udzielą Referat Kadr, Łódź, Jaracza 72, tel. 
155-60 do dnia 23 stycznia 1951 r. godz, 8 do 14. 

EJ 


Co pisała praso łódzka w dniu 2! stycznia 1931 t. 


TYDZIEŃ „TRZECH L“ 


W czasie ubiegłej nocy na kamie- 
nicach i parkanach łódzkich pojawi- 
ły się liczne napisy, malowane czer- 
woną farbą. Przeważają „Trzy L“ — 
na cześć Lenina, Róży Luksemburg 
i Liebknechta, których rocznicą 
śmierci przypada w bieżącym ty- 
godniu. 

W szeregu punktów miasta rozwie 
szone zostały czerwone sztandary, 
zaopatrzone w „trzy L*, względnie 
w inne napisy, propagujące walkę 
przeciw wojnie, walkę z bezrobo- 
ciem i td. 

Policja aresztowała szereg osób, 
podejrzanych o małowanie komuni- 
stycznych haseł i wywieszenie sztan 
darów. 

Wczoraj: po południu — przed sze 
regiem fabryk łódzkich urządzono 
wiece i masówki. 

Policja do późnej nocy interwe- 
niowała — rozpędzając gromadzące 


się tłumy — przy czym doszło do 
poważnych starć. 
M. in. przed więzieniem na ul. 


Gdańskiej (Długiej) poturbowano i 
aresztowano szereg opornych osób. 


„ce, 


DALSZY SPADEK 
URUCHOMIENIA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM 


„Głos Poranny* pisze: W okresie 
poświątecznym nastąpił dalszy spa- 
dek uruchomienia w wielkim prze- 
myśle włókienniczym. 

W przemyśle bawełnianym nie 
pracowało 14 wielkich fabryk, w 
przemyśle wełnianym — w dalszym 
ciągu 13 wielkich fabryk było unie- 
ruchomionych. 


ZNIESIENIE 
SZEREGU KAS CHORYCH 
„Czynniki rządowe* zadecydowały 
już likwidację 186 mniejszych tere- 
nowych Kas Chorych. 


ZATARG U GEYERA 

W tkalni automatycznej YE 
— robotnicy usunęli siłą z sali maj- 
stra Nożyczkowskiego, którego Wy- 
wieziono poza obręb fabryki na tacz 
W wyniku konfliktu tkalnia 
została zamknięta. Zawezwana na 
miejsce policja rozproszyła robotni- 
ków. 


p w 


Skarbnica leninizmu 


Ogromne nakłady dzieł Włodzimierza Lenina w ZSRR 


Nenialne prace 


Włodzimierza | RKP(b) i zakończono w r. 1926. Skła- 


i Lenina odegrały ogromną rolę | dało się ono z 26 tomów, zawierają- 
w dziele stworzenia partii. bolsze- | cych około 1500 prac. = 


wickiej, w walce partii o zwycię- 
stwo rewolucji proletariackiej, o 
utworzenie pierwszego na świecie 
państwa secjalistycznego, o zbudo- 
wanie w ZSRR socjalistycznego Spo 
łeczeństwa, Prace te maja niezmier 
nie doniosłe znaczenie dla sprawy 
budownictwa komunizmu. 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej stwo 
rzyło nieograniczone możliwości 
jak najszerszego rozpowszechnienia 
dzieł Lenina w kraju radzieckim. 

Ogólny nakład tych dzieł wyniósł 
w ZSRR do końca 1950 roku 203.700 
tys. egzemplarzy. Dzieła Lenina u- 
kazały się w ZSRR w 77 językach, 
m. in. w językach narodów, które 
przed  Rewolucją  Październikową 
nie miały nawet własnego piśmien- 
nictwa. 

W okresie władzy radzieckiej uka 
zały się cztery wydania wszystkich 
dzieł Lenina; ukazało się także w 
masowym nakładzie wiele oddżiel- 
nych prac, jak również kilka wydań. 
dzieł wybranych eraz zbiorów prac 
na określony temat, 

Opracowywanie pierwszego wy- 
dania dzieł Lenina rozpoczęto w r. 
1920 w myśl uchwały IX Zjazdu 


Kultura fizyczna i sport w Czechosłowacji 


stają się coraz bardziej powszechne 


P rejecie opieki nad rozwojem 
` wychowania fizycznego przez 
faństwo daje w Czechosłowacji wi- 
doczne ' rsżultaty. Sport zatracił 
swój elitarny charakter, jaki posiada 
we wszystkich krajach kapitalistycz 
nych. Młodzieży robotniczej umożli 
wia się korzystanie ze wszystkich TO- 


We wtorek dnia 23 bm. 


podamy wyniki 


naszego 
„Noworocznego| 
Konkursu 
Sportowego“ 


dzajów sportów, do których ma za- 
miłowanie, a które dawniej, jak np, 
tenis, narciarstwo, kolarstwo, nie by. 
ły dla niej dostępne. Obecnie dąży 
się do objęcia sportem najliczniej- 
szych rzesz młodzieży i stworzenia 
jej takich warunków, w jakich hy 
mogła rozwijać swoje umiejętności. 

Mówiąc o perspektywach rozwoju 
wychowania fizycznego w Czecho- 
słowacji gen. L. Svoboda — wicepre- 
mier Rządu i przewodniczący Pań- 
stwowego Urzędu do Spraw Wycho- 
wania Fizycznego i Sportu, stwierdził: 
„Młody człowiek, zdrowy i wszech- 
stronnie przysposobiony do wymo- 


| gów sprawności fizycznej ‘ma obec- 


nie wszelkie dane ku temu, aby stać 
się naprawdę przodownikiem w no- 
wym życiu”. 

W miesiącach letnich odbyła się 
pierwsza runda igrzysk sportowych 
młodzieży robotniczej CSR. Miała 
ona na celu pozyskanie nowych kadr 


i przyczynienie się do umasowienia 
sportu w całym kraju. Wielkim suk 
cesem tej imprezy był udział 110.000 


'| młodych chłopców i dziewcząt z 15 


różnych gałęzi sportowych. 

Igrzyska stały się jednym z naj- 
ważniejszych wydarzeń życia sporto 
wego CSR i przyczyniły się do od- 
krycia szeregu nowych talentów. 


Dzisiejsze imprezy 


sportowe o godz.: 


Qta: Sala Młodzieżowego Do- 
mu Kultury zawody W 
koszykówce (mistrzostwa kl. A) gra- 
ją: Unia I — AZS I, Ogniwo I — 
ŁKS Włókniarz I, Kolejarz I — Kole- 
jarz (Łowicz). Koszykówka kobieca 
ŁKS Włókniarz — Unia I. 
05: Sala Spójni (Północna 36) 
o mistrzostwo kl. A w koszy- 
kówce żeńskiej graja: Spójnia 
Ogniwo, w koszykówce męskiej o 
mistrz. kl B: Naprzód — Spójnia 
(Kutno), Ogniwo (Pabianice) 
Stal. W sali MDK mecz szermierczy 
juniorów MKS — ŁKS Włókniarz. 
ya W Pabianicach mecz bok- 
serski o mistrz. kl A Włó- 
kniarz (Pabianice) — Bawełna. 

Sala Spójni (Północna 36) mecz 
ligowy w tenisie stołowym ŁKS 
Włókniarz — Ogniwó (Lublin). 

15 45 Sala MDK koszykówka 
> męska kl. A Kolejarz (Biotr- 
ków) — Spójnia I. 
1 -ta Sala MDK mecz ligowy 
w koszykówce męskiej pomię- 
dzy Spójnią (Łódź) a Stalą (Poz- 
nań). 

Pływalnia MDK mecz pływacki o 

puchar P. Z. P. Szczecin — Łódź. 


Po śmierci Lenina, w styczniu 
1924 r., II Zjazd Rad powziął uchwa 
łę treści następującej: 

„Najlepszym pomnikiem 
nia pamięci Włodzimierza Leni- 
na będzie szerokie, masowe roz- 
powszechnienie jego dzieł; uczyni to 
idee komunizmu własnością wszyst- 
kich ludzi pracy“. 

W wykonaniu powyższej uchwały 
oraz uchwały XIII Zjezdu RKP(b), 
z maja 1924 r.. Instytut Lenina wy- 
dał w latach 1925 - 1932 drugie wy- 
danie dzieł Lenina oraz trzecie — 
znacznie tańsze — choć nie różniące 
się od II wydania ani pod wzglę- 
dem zawartości materiału. ani jego 
układu. Wydania te ukazały się w 
30 tomach każde i objęły dodatkowo 
— w porównaniu z pierwszym 
1265 prac Lenina, Przeciętny nakład 
poszczególnych tomów drugiego wy 
dania przekroczył 100 tys. egzem- 
plarzy, trzeciego — ponad 500 tys. 
egz. Pełne trzecie wydanie przetłu- 
maczono na język ukraiński, a po- 
szczególne tomy ukazały się w ję- 
zykach: białoruskim, gruzińskim, 
azerbejdżańskim i ormiańskim, 

W r. 1941, z inicjatywy towarzy= 


Spójnia opiekuje się 
młodzieżą szkolną 


W dniu 15 stycznia 1951 r. w 
ZKS „Spójnia“, odbyła się konferen 
cja szkolnych kół sportowych, bę- 
dących pod opieką „Spójni“. W kon 
ferencji wzieli udział profesorowie 
wychowania fizycznego — opieku- 
nowie- poszczególnych SKS-ów. 

Po rzeczowej dyskusji, „ustalone 
zostały formy współpracy klubu z 
młodzieżą szkolną, która w większo 
ści wypadków, pozbawiona jest cał 
cowicie urządzeń sportowych, a na 
wet odpowiednich sal gimnastycz - 
nych, w których można by prowa- 
dzić racjonalne wychowanie fizycz 
ne. 
Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z pomocą, przez udostępnienie 
własnych urządzeń oraz fachowej o0- 
pieki instruktorskiej w poszczegól - 
nych dyscyplinach sportowych. 


Czy tabelka ta 


ulegnie jutro zmianie? 


Liga koszykowa rozpoczęła już drugą 
kolejkę spotkań o mistrzostwo Polski. 
Na pierwszy ogień poszły zawody lokal- 
nych „rywali. Podkreślić należy wyrów-= 
naną formę prawie wszystkich zespołów. 
Dowodem tego choćby zwycięstwo Kole- 
jarza w Poznaniu nad miejscową Stalą 
jedynie różnicą dwóch punktów. Poza 
tym zwycięstwa przypadły w udziale fa- 
worytem. 

Po uwzględnieniu wszystkich 
tabela przyjeła takie oblicze: 


uczcze- 


wyników, 


Spójnia Gdańsk "SRG: 361:299 
Spójnia Łódź 8 6:2 343:294 
Kolejarz Poznań 8 6:2 567:330 
Gwardia Kraków 8 4:4 328:316 
ŁKS Włókniarz 8 4:4 375:380 
AZS Warszawa 8 3:5 301:333 
Ogniwo Kraków 8 2:6 324:359 
Stal Poznań 8 0:8 2381:319 
Tabela w koszykówce żeńskiej przedsta- 


wia się następująco: 


AZS Warszawa 6 5:1 238:146 
Spójnia Warszawa 6 4:2 / 2125119 
Gwardia Kraków 6 4:1 151:125 
Kolejarz Warszawa 6 3:2 169:135 
Spójnia Gdańsk 6 1:5 141:252 
|ŁKS Włókniarz 6 0:6 119:253 


szą Stalina, w myśl uchwały KC 
WKP(b), rozpoczęto pracę nad no- 
wym, czwartym wydaniem dzieł Le- 
nina. Tom I i II tego wydania uka- 
zały się w r. 1941, tomy 3—35 — 
w latach 1946 - 1951; nakład każde- 
go tomu przekroczył 500 tys. egz. 
Wydanie czwarte, w porównaniu z 
poprzednim, rozszerzone zostało o 
ponad 500 nowych prac. Wszystkie 
teksty zostały ponownie sprawdzo- 
ne na podstawie źródeł (rękopisów, 
wydań autoryzowanych itd.). 

W nowym wydaniu podział utwo- 
rów na tomy dokonany został na 
podstawie naukowej eriodyzacji 
historii WKP(b); prace i listy zamie 
szczono w porządku  chronologicz- 
nym. 

Materiał informacyjny zawarty w 
czwartym wydaniu (przedmowy, Uu- 
wagi, daty z życia i działalności W. 
Lenina) został opracowany na nowo. 

Ukazanie się nowego wydania 
dzieł Lenina stanowi ważne wyda- 
rzenie w życiu ideowym partii bol- 
szewickiej i narodu radzieckiego. 

Wydano je w językach wielu na- 
rodów ZSRR: w języku ukraińskim 
ukazały się już tomy 1—24, w języ- 
ku ormiańskim — 1—20, łotewskim 
— 1—19, białoruskim — 1—18, azer- 
bejdżańskim — 1—15, gruzińskim — 
1—14, kazachskim — 1—10, uzbec- 
kim — 1—5, estońskim — 1—4, li- 
tewskim — 1. 

W ZSRR wydaje się również zbio- 
ry dzieł wybranych Lenina, W la- 
tach 1930 - 1931 ukazały się dzieła 
wybrane w 6 tomach. W r. 1933 
przed 10 rocznicą śmierci Lenina, 
ukazały się dzieła wybrane w 2 to- 
mach. Od tego czasu dwutomowe 
wydanie drukowane było cztero- 
krotnie — bez zmian. Dwutomowe 
wydanie dzieł wybranych obejmuje 
prace Lenina, które odegrały naj- 


Mistrzostwa Moskwy 


w siatkówce 


MOSKWA. Z udziałem 330 dru- 
żyn rozpoczeły się w Moskwie mi- 
strzostwa stolicy Związku Radziec 
kiego w siatkówce. W składach dru 
żyn znajdują się czołowe siatkarki 
i siatkarze radzieccy z reprezentan- 
tami ZSRR na czele. Jak wiadomo, 
Związek Radziecki jest w siatkówce 
mistrzem Świata i Europy. 

Spośród czołowych siatkarek i 
siatkarzy w barwach Dynamo wy- 
stępują: Czudina, Jakuszew, Szcza- 
gin, Kitajew, Malcman, barw CDKA 
bronią między innymi: Sawwin, Re 
wa i Gailit, w barwach Lokomotiv 
zaś grają: Oskolkowa, „iKononowa, 
Pierowa i Siefiedow. 

Rozgrywki potrwają dwa miesią- 
ce, nim ostatecznie wyłonią mistrza 
Moskwy. 


Zjazdowcy CSR 
na obozie 


PRAGA, W tatrzańskiej Łomnicy 
cdbył się tygodniowy obóz przygo- 


towawczy dla 47 najlepszych zja- 
zdowców czechosłowackich, wśród 
których byli również zawodnicy wy- 
znaczeni do Akademickich Mis- 
trzostw Świata, Najlepszą formę 
wykazali: Brchel, Spacek, Jira i 
Slachta. 


ważniejszą rolę w historii partii bot 
szewickiej i państwa radzieckiego. 
Jako wstęp do tego wydania zamie” 
szczono prace Józefa Stalina o Le- 
ninie i leninizmie. Jest to wydanie 
najbardziej masowe, ogólny jego 
nakład sięga 5.247 tys. egz. Wydanie 
dwutomowe stało się podręczną 
książką dla wszystkich studiujących 
teorię marksizmu - leninizmu. 


W Związku Radzieckim ukazał się 
teź szereg wydań dzieł wybranych 
Lenina i Stalina. W roku 1935 wy- 
dano dzieła wybrane Lenina i Sta- 
lina w jednym tomie — dla miło- 


dzieży. Ogólny nakład tego wy* 
dania — które wyszło w pięciu ję- 
zykach — przekroczył 3 miliony 


egzemplarzy. 

Z okazji 20 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej , Rewolucji Październi- 
kowej — w r. 1937 — ukazało się 
3-tomowe wydanie dzieł Lenina, za- 
wierające jego utwory dotyczące wy 
darżeń 1917 roku oraz dzieła wybra 
ne Lenina i Stalina w jednym to- 
mie, obejmujące prace napisane w 
okresie ód marca 1917 r. do stycz- 
nia 1918 roku. Ogólny nakład trzy- 
tomowego wydania dzieł Lenina wy 
niósł 405 tys. egz.; jednotomowe wy 
danie dzieł Lenina i Stalina ukaza- 
ło się w 5 językach w łącznym na- 
kładzie 323 tys. egz. 

Ukazało się również wiele temą- 
tycznych zbiorów dzieł Lenina ił 
Stalina, W r. 1941 wydano zbiór ar- 
tykułów i przemówień Lenina i Sta= 
lina „O budownictwie partyjnym“ 
(w 2 tomach), który ma doniosłe zna 
czenie dla wychowania kadr partyj- 
nych. Z okazji 25 rocznicy Wielkie- 
go Października ukazał się zbiór 
dzieł Lenina i Stalina „O Rewolucji 
Październikowej”, 

W okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej został wydany zbiór „Kores- 
pondencja wojenna z lat 1917 - 1920* 
Lenina oraz zbiór „O obronie socja- 
listycznej ojczyzny* Lenina i Sta- 


lina. 
Zbiór prac Włodzimierza Lenina 
pt. „Marks - Engels - marksizm“ 


doczekał się w latach 1925 - 1946 
sześciu wydań, Ukazał się on w 20 
językach w łącznym . nakładzie 
1.749 tys. egz. 

Poszczególne dzieła Lenina uka- 
zywały się w Związku Radzieckim 
dziesiątki razy, niektóre — ponad 
100 razy. Prace „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitalizmu" wy 
dano 151 razy w 38 językach, łączny 
nakład — ponad 5 mil. egz.; „Pań- 
stwo i rewolucja“ doczekało się 143 
wydań w 35 językach w łącznym 
nakładzie 4.855 tys. egz.; „Co robić?* 
miało 101 wydanie, w 33 językach, w 
łącznym nakładzie przeszło 4 miln. 
egz. Przemówienie wygłoszone 
przez Lenina na II Zjeździe Kom- 
somołu, (dn. 2 października 1920 ro- 
ku) — „Zadania Związku Młodzie- 
ży“ — wydano 313 razy w 62 języ- 


kach w łącznym nakładzie 125 mi= 


liona egz. 
W genialnych dziełach Lenina i 
Stalina — tej prawdziwej skarbni- 


cy marksizmu - leninizmu, znajdują 
masy pracujące ściśle naukowe, 
sprawdzone na podstawie doświad- 
czeń wałki klasowej wskazania i od 
powiedzi na temat wszelkich zagad- 
nień, związanych z walką o lepsze 
życie, o socjalizm. 
i R. Sawicka. 
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Wszystkie stare księgi katast ralne, uprawomocniające obszar- 
nicze władanie ziemią zostały wszędzie zniszczone, 

‘Nowi chłopi, oprócz ziemi, otrzymali 50 tys. obszarniczych ko- 
ni, 130 tysięcy sztuk bydła rogatego, 200 tysięcy owiec. Do społecz- 
nego użytkowania — poprzez komitety chłopskiego stowarzyszenia 
Semopomocy — oddanych zostało ponad sześć tysięcy traktorów, 
5,5 tysięcy młockarni, tysiąc lokomobił, 60 tys. pługów, 27 tysięcy 
żuiwiarek. Chłopi uzyskali na własność spółdzielczą około tysiąca 

różnych warsztatów, dziewięćdziesiąt wiejskich kuźni, sto młynów, 
wytwórnie masła i sera, tartaki itp. obszarnicze mienie. 

W dwa lata po przeprowadzeniu reformy rolnej bawiłem w Me- 
klemburgu, od dawna uważanym za ostoję niemieckiej reakcji i feu- 
dalnych stosunków. Swego czasu Bismark tak wyraził się o tej 
niemieckiej prowincji: r 

„Gdy nadejdzie koniec świata na ziemi, udam się wówczas do 
Meklemburga. Tam we wszystki m, i w życiu, i w wydarzeniach — 
pozostają o pięćdziesiąt lat w tyle poza współczesnością”. 

Jak niedorzecznie brzmiałoby teraz owo twierdzenie Bismarka! 

W Meklemburgu, podobnie jak i w innych częściach radziec- 
xiej strefy okupacyjnej, nastąpił istotnie „koniec świata“ dla warstw 
rządzących, dla junkierstwa, dla niemieckich feudałów-obszarników. 

„Daleko postąpił Meklemburg w dziedzinie reform socjalnych. Milion 

hektarów gruntów oddano tu robotnikom rolnym, przesiedleńcom 
i małorolnym. Starto z powierzchni ziemi — liczne dwory i zamki 
meklemburskich baronów. A pojedyńczym obszarnikom, nie zole- 
giym na zachód, najsurowiej zabroniono mieszkać bliżej niż 
w gramienin 50 kilometrów od ich byłych posiadłości. 

Razom z kapitanem - artylerzystą Bagorinem, agronomem ra- 
dzieckiej rejonowej komendantury przyjechaliśmy do wsi nowych 
chłopów Szedorf. ` Stanowiska rejonowych agronomów były prze- 
widziane w etatach wszystkich radzieckich komendantur. 


Mój towarzysz podróży, uprzednio agronom w Woroneżu, wspo-, 


minat o ojczystych polach czarnoziemu, snuł nadzieję, iż rychło uda 
mu się powrócić do domu, opowiadał o swej pracy. Człowiek, któ- 
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ry przebył szlaki wojny w Niemczech, zajmował się tu obecnie za” 
siewami, sposobami użyźnienia ziemi, troszczył się o wznoszenie 
domów dla nowych chłopów, trapił się skąd wydostać gwożdzi, jak 
zorganizować pracę tartaku. Chjubił się swymi sukcesami, szczerze 
smucił się niepowodzeniami. Głowa jego była przeładowana masą 
najrozmaitszych wielkich drobnych trosk. W pojęcie „pracy oku* 
pacyjnej”, którą zajmował się kapitan Bagorin, wkładało się tu zu- 
pełnie co innego, niż w zachodnich Niemczech, — nasze radzieckie 
ujmowanie sprawy. Tu, na obczyźnie, radziecki oficer był przede 
wszystkim opiekunem, nauczycielem, doradcą ludzi, wybawionych 
od przemocy faszyzmu. 

Kapitana martwiło to, że nie udaje mu się wprowadzić w re- 
jońie hodowli karpi w rzeczkach i rozwinąć pszczelarstwa. Uskar- 
żał się, że ludzie tu są ociężali gdy dochodzi do wielkich, śmiałych 
przedsięwzięć, wymagających ogólnej współpracy. 

— Nie przyzwyczaili się jeszcze żyć łącznie — utyskiwał kapi- 
tan. Nie tak, jak nasi, woronescy! Wszyscy tu usiłują działać na 
własną rękę, każdy po swojemu. 

Jechaliśmy wąską groblą między dwoma szerokimi jeziorami 
Lagorin znów wspomniał o swej idei sztucznej hodowli karpi, 

— Spójrzcie tylko, co za bogactwa! Ryb można tu namnożyć 
tyle, że choć karm nimi całe Niemcy. No, nie szkodzi, ja ich zmu- 
szę jeszcze spożywać i miód, i ryby! 

Powiedział to ze ziością, ale zdanie zabrzmiało tak zabawnie, 
+e- roześmieliśmy się obaj. 


Redaguje: Kolegium Redakcyjne 
Dział korespondentów, listów czytelników 1 interwencji =- 219-42, 
wewn. 10, Redakcja nocna — 172-31. 
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— Teraz to jeszcze nic — ciągnął kapitan, ale w początkach — 
i śmiech, i grzech. Pamiętam, pewnego razu wyremontowaliśmy 
dwa traktory. Zabrano je jakiemuś junkrowi. Zwołaliśmy we wsi 
zebranie, mówię — trzeba traktory przekazać komitetowi chłopskiej 
samopomocy. A Niemcy za nic! Dajcie, powiadają, ciągnąć losy. 
Kto wyciągnie — dla tego traktory. Ile przyszło włożyć starań, 
ażeby ich przekonać! Teraz sami dziękują. 

Ale sceptycyzm kapitana, przywykłego oceniać wszystko we- 
dług znajomej mu woroneskiej skali nie zawsze był słuszny. 
W myślach chłopa niemieckiego dokonał się w ciągu tych lət nie- 
zwykły przełom. To można było spostrzec na przykładzie wsi See- 
dorf. Przyjechaliśmy tu pod wieczór i zatrzymaliśmy się obok nie- 
wysokiego, szarego zamku, w którym zamieszkiwali jeszcze liczni 
chłopi — nowoosiedleńcy. . 

Ta wieś wyrosła na miejscu junkierskiego majątku Karola 
Prańge. Burmistrz wiejskiej gminy, Arno Busch, stary chłop 
z ogorzałą od wiatru, pokrytą zmarszczkami twarzą, przyodziany 
w białą, gęsto tkana marynarkę, poprowadził nas do zamku. 
W przestronnej, sklepionej sali były jeszcze rozwieszone na ścią- 
nach portrety dawnych właścicieli zamku. Obecnie mieścił się tu 
gminny samorząd. Obok obrazu, przedstawiającego polowanie, wi- 
dniał na ścianie pod szkłem dokument, wypisany wyrazistymi go” 
tyckimi literami. 

— To — powiedział Busch — akt przekazania ziemi nam na 
własność. Otrzymaliśmy tysiąc czterysta morgów. Przedtem mająt- 
kiem władał jeden Prange. a teraz w zupełności starczyło gruntu 
„la czterdziestu gospodarzy. 

Starowina Arno Busch długo opowiadał o tym, jak parobcy 
i przesiędleńcy urządzali tu nowe życie. 

Do kantoru wstąpił kowal Karol Mirtzwo. On również jak 
i Arno Busch przeniósł się tutaj z Górnego Śląska. Przyjechał do 
wsi rejonowy burmistrz, Winkelmann. Nadeszło jeszcze kilku chło- 
pów, którzy także wzięli udział w rozmowie. 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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